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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

§8§T Prenum erata  liczy  się t y t k o  od 
pierwszego do o s ta tn ie g o  d n i a  w  mie­
siącu. - f e

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków SI griHlnia.

Przegląd Polityczny.
Lwowskie Biło donosi, że X. ex-metropolita 

S e m b r a t o w i c z  przyjął już w Rzymie [urząd 
w „Congregatio de propaganda fide" i ma otrzymy­
wać za to od Papieża 500 franków rocznego do­
datku do swój płacy emerytalnćj 12,000 złr.

Komisya szkolna Izby wyższój Rady państwa, 
odbyła już pierwsze posiedzenie, na którem je­
dnak nie byli obecni jćj członkowie ze stronni­
ctwa lewicy, mianowicie książę Adolf Anersperg, 
Brflcke, Hasner, bar. Hye, opat Carl i książę Fry­
deryk Liechtenstein. Obradowano w obecności mi­
nistra oświaty nad stanowiskiem, jakie zająć ma 
większość komisyi. Co do nieobecności wierno- 
konstytncyjnych, niektóre dzienniki utrzymują, że 
nie przybędą oni i na następne posiedzenia, a na­
wet nie wezmą udziału w obradach innych komi- 
syj, do których wybrani zostali. Pressa w ostrych 
■łowach karci to postępowanie, jako niebezpiecz­
ne dla państwa, niebezpieczne dla stronnictwa i 
w ogóle niebezpieczne dla parlamentaryzmu. Po­
nieważ jednak książę Liechtenstein usprawiedli- 

; wił swą nieobecność, przeto zdaje się, iż nie jest 
to zmowa, zwłaszcza, że niedawno donosiliśmy o 
nchwale konferencyi wiemokonstytucyjnych człon­
ków Izby panów, iż należy brać ndział w pracach 
Izby, a książę Adolf Anersperg był jednym z tych 
co najgoręcćj przemawiali przeciw polityce absten- 
cyi. Były to wiadomości przez organa lewicy po­
dane, przeto nie pozbawione wiarogodności w rze­
czach konspiracyj lewicy.

Według doniesienia Politik miał niedawno dep. 
Rieger rozmowę z Dr Plenerem, która dość jest 
ciekawą. P. Rieger miał namawiać p. Plenera, 
aby stanął na czele stronnictwa, które w rzeczach 
narodowych byłoby pojednawcze i skłonna roko 
wać z Czechami co dó ostatecznego usunięcia spo­
rów narodowościowych. Na to odpowiedział mu 
p. Plener, że Niemcy w Austryi nie mogą się za­
dowolić równouprawnieniem, gdyż ich h,egemo­
tt i a jest prawem historycznem, opartem na więk- 
szćj inteligencyi i nawiększćj sile kapitału, a pra­
wa tego przenigdy się nie zrzekną. Braku otwar­
tości nic można p. Plenerowi zarzucić....

W Pradze odbyła się uroczysta instalacya rek­
tora uniwersytetu czeskiego, w obecności namiest­
nika bar. Krausa.

W całej prasie europejskiej toczy się w tej 
chwili żywa dyskusya nad p r z y m i e r z e m  au- 
s t r o -n i emi eck i em.  Wczoraj przyniósł nam te­
legram najważniejsze głosy dzienników angielskich. 

I Najbardziej znaczącym z nich jest inspirowany 
, widocznie artykuł dziennika Pall-Mall-Oazette,

stojącego w ścisłych stosunkach z gabinetem Glad- 
stona. Podług tego dziennika rząd angielski nie 
myśli bynajmniej o przymierzu z Francyą, jako 
przeciwstawieniu aliansowi obu cesarstw. Podobne 
przymierze byłoby dla Anglii, mówi Pall-Mall- 
Gaz., zabójczem. Anglia życzy sobie żyć z Fran­
cyą w przyjaźni, ale nic więcej. Również pragnie 
Anglia zachować ze wszystkiemi państwami przy 
jacielskie stosunki. Anglia pragnie une enteute 
cordiale z Francyą i Niemcami, aby w ciężkich 
czasach ofiarować swoje pcśrednictwo, i szczerem 
współdziałaniem Z niemi pracować około utrzyma­
nia europejskiego koncertu. P r z y m i e r z e  zacze- 
p n o - o d p o r n e  z jakiemkolwiek państwem nie 
przyniosłoby Anglii żadnych korzyści ze względu 
na jej granice morskie, i dlatego jestto przeto 
g ł u p s t w e m  mówić o podobnem przymierzu.

Głosy innych dzienników wyczerpnęły nasze de­
pesze.

W B e r l i n i e  — jak telegrafują do N. fr . 
Presse — panuje pewne niezadowolenie z zimnej 
krwi, jaką zachowują w Wiedniu wobec rewelacyj, 
tyczących się przymierza austro - niemieckiego. — 
Świeży artykuł Koln. Ztg zwraca się przeciw pe­
wnym słowiańskim podszeptom, które doradzają 
zamianę przymierza na t r ó j c e s a r s k i  z w i ą z e k  
i pragną nakłonić Austryę do rozbioru Turcyi na- 
współ z Rosyą. Niemcy upat ują w tej zamierzonej 
ewolucyi polityki austryackiej, prowadzącej do no­
wego podziału Turcyi, wielkie dla siebie niebez­
pieczeństwo. Zniszczenia bowiem Turcyi oddałoby 
Niemcy na łaskę r o s y j s k o - a u s t r o - f r a n c u -  
s ki  ego przymierza i zmusiłoby je do wojny na 
śmierć i życie.

Ten sam dziennik umieszcza list w i e d e ń s k i ,  
który twierdzi, że hr. K a l n o k y  chętnie zgodziłby 
się na w c i ą g n i ę c i e  R o s y i  do p r z y m i e r z a  
z Niemcami .  Dwór wiedeński również w duchu 
jest przyjaźnie dla Rosyi usposobionym.

Wogóle zaczyna w Berlinie przeważać przeko­
nanie, że cała ta kampania dziennikarska, polega­
jąca na rewelacyach co do terminu, w którym 
kończy się traktat, oraz na przesadzonych wiado­
mościach o zbrojeniu się Rosyi jest rodzajem pre- 
ayi  ze strony Niemiec na rząd austro - węgierski, 
a hasło do niej wychodzi z pałasu na Wi lhe lm-  
s t r a s s e !  Bas war also des Pudels Kern, mo- 
żnaby z Goethem powiedzidć.

Cel pobytu hr. Herberta Bismarka w Wiedniu, 
zaciekawia dzienniki niemieckie. Żaden z nich nie 
wie na pewno, po co tam jeździł, domyślają się 
jednak, że było to w celn utorowania dróg do od­
świeżenia sojuszu, który się kończy w r. 1884 
i zapobieżenia przez to wszelkim zamiarom in­
nych mocarstw, któreby sobie na przyszłość inne­
go ugrupowania mocarstw europejskich życzyły. 
Hr. Bismark wrócił już do Berlina i od tego cza- 
sa przycichły już nieco wieści rozpuszczane o 
przygotowaniach wojennych rosyjskich; nawet 
stronnicy zwyżki na giełdzie nabrali większej o- 
tuchy i kursa zaczynają się znów podnosić.

W senacie francuskim toczy się obecnie bardzo 
w) czerpująca dyskusya nad budżetem. Były mini­
ster, Leon Say, o którym w tych dniach powie­
dziano, że on jeden ma władzę podniesienia kursu 
renty o jeden frank, w długiem przemówieniu zwró­
cił uwagę senatu na błędy, które popełniono w fi­
nansowej gospodarce francuskiej, mianowicie na 
zbyt wielki rozwój robót publicznych. Mówca po­
chwala gabinet, który chce uciec się do prywa­
tnej industryi, celem przeprowadzenia niektórych 
robót. Położenie finansowe podług Saya jest le- 
pszem, aniżeli je Ribot przedstawił. Trudność po­
łożenia wynika z całego szeregu średnich zbiorów, 
utraty kapitałów w szalonych spekulacyacb, wre­
szcie z opieszałości, z jaką wpływają podatki. Ztąd 
istnieją trudności; na razie jednak nie zachodzi po­
trzeba uciekania się do nowych podatków. Trzeba 
jednak przedewszystkiem położyć tamę nowym 
wydatkom i takowe zastosować do dochodu. Leon 
Say daje radę rządowi, aby ograniczył nowe żą­
dania, tyczące się wychowania publicznego. Koń­
czy on słowami: Róbcie dobrą politykę, zaprowa­
dźcie ład w finansach, celem bowiem przygotowa­

nia kraju do wyborów w r. 1885, nie należy sta­
wiać trudności.

Nagłe zbrojenie się Rosyi, posunięcie li­
cznych wojsk ku granicy austryackiej, o- 
znaki zbliżającej się bezpośrednio wojny, 
są to wymysły i wynalazki świadczące pod 
koniec przynajmniej roku o twórczości pe­
wnych umysłów. Nagromadzenie znacznych 
sił rosyjskich w Królestwie Polakiem, wia- 
domemby było natychmiast w Krakowie; 
z dzisiejszemi wielkiemi armiami zasadzki 
z czasów Tureniusza i Montecuculego, są 
czystem niepodobieństwem. Poruszenie po­
tężnej armii nie może mieć miejsca tak 
w Rosyi, jak wszędzie, bez mobilizacyi, a 
mobilizacya zarządzoną nie została. Wszyst­
kie zatem komiwojażerskie kolportowane 
w tej mierze wiadomości nie wytrzymują 
krytyki. Są to co najwięcej jasełka przed 
Świętami, graniczącemi z Nowym Rokiem! 
Pewien procent łatwowiernych zawsze się 
znajdzie. W podobnych jednąk wypadkach 
są zwodzący i zwiedzeni, a przyznać na­
leży, że tutaj mniej upokarzającą rolę od­
grywa zwodzący, bo ma przynajmniej ja­
kiś wyższy, dalej sięgający cel.

W całej tej wrzawie, nie nowej, nie pierw­
szy raz podniesionej, lecz niemal peryodycz- 
niei chronicznie powstającej, najciekawszem 
byłoby pytanie, jaki był cel rozpuszczenia 
przez dzienniki prusko-niemieckie, inspiro­
wane wieści o zbrojeniach się Rosyi. Ró­
żni różnie to tłómaczą, a w tej mierze kil­
ka już głosów korespondentów naszych o- 
dezwało się w naszym dzienniku. Rozwiązać 
zagadki zupełnie niepodobna, bo nie zdoła­
łyby uczynić tego nawet te organa, które 
na komendę z Pałacu Radziwiłłowskiego, 
uderzyły na alarm.

Oczywiście, że w> Wiedniu nie wierzą 
w nagłe i znaczne uzbrojenia Rosyi, że 
wojny sobie nie życzą, że rychłego jej wy­
buchu nie biorą wcale w rachubę, że są 
wielce niezadowoleni z całego tego epizodu, 
aczkolwiek z drugiej strony o niczem in- 
nem nie mówią, jak o ewentualności w dal­
szej przyszłości starcia z Rosyą.

Ewentualność ta, to najpotężniejsze, naj­
większe zadanie polityczne dzisiejszych cza­
sów, tak dalece, że samo akademiczne do­
tknięcie się przedmiotu, wstrząsa elektry­
cznie światem. Przesądzać przyszłe w tym 
kierunku wypadki bez wytkniętego chwilo­
wego celu i zamiaru, to czcza, bezowocna 
praca. Wszystko, co można było powiedzieć 
w tej mierze, powiedzianem już zostało. 
Ale obowiązkiem piszących i trudniących 
się polityką jest trzeźwo i krytycznie są­
dzić o teraźniejszości, choćby dla skromnej 
chęci niewprowadzania czytelników w błąd.

Ź wszystkich artykułów dziennikarskich, 
które w tej sprawie od kilku ukazały się 
dni, najważniejszym był ten, w którym Koln. 
Ztg przypomniała istnienie odpornego przy­
mierza niemiecko - austryackiego. Nie było 
zaiste i w tem nic nowego, bo któż o tern 
przymierzu nie wiedział, skoro ono od by­
tności ks. Bismarka w Wiedniu, stało się 
podstawą nietylko polityki, ale całego po­
rządku rzeczy w Europie. Z przypomnienia

jednak tego skorzystać mogą prości śmier­
telnicy. Przymierze niemiecko - austryackie, 
utrzymało dotąd traktat berliński i pokój 
europejski dla tego, że jest odpornem. 
Przedstawia ono tak silną kombinacyę po­
lityczną a zwłaszcza wojskową, że o wy­
stąpieniu czynnem wobec niego kogokol­
wiek, a zwłaszcza Rosyi, mowy być nie 
może i nie było też. Najzaciętszy pansla- 
wista hr. Ignatiew, jenerał Wannowski, 
nawet zmarły Skobelew musieli się z nią 
na razie liczyć i zaniechać wszelkiego czyn­
nego wystąpienia, które jest czystem nie­
podobieństwem, a poczytanemby być mogło 
albo za czyn szalony, albo za zdradę. Od­
porne przymierze niemiecko-austryackie, wy­
klucza z drugiej strony zaczepkę ze strony 
Austryi lub Niemiec. Dla głębiej zatem my­
ślących, przypomnienie owego przymierza, 
było nietylko objawem pokojowym, ale po 
prostu stwierdzeniem niepodobieństwa bez­
pośredniej wojny. W dzisiejszem położeniu 
Europy, wojna jest możliwą tylko wtedy, kiedy 
przymierze niemiecko-austryackie przemieni 
się w zaczepne, w czynne, lub [kiedy się roz- 
chwieje, wtedy stanie się ona nawet nieuni­
knioną. Tu węzeł kwestyi, na który nieraz już 
zwracaliśmy uwagę. Odporne i bierne przy­
mierze niemiecko-austryackie— to pokój/cho­
ciażby w Michałowicach stał wzmartwych- 
wstały jenerał Skobelew, na czele świeżo uro­
dzonej czterokroćstotysięcznej armii rosyj 
skiej! A póki przymierze to jest tylko od­
pornem, nie można nawet przypisywać dzien­
nikom pruskim intencyi wilka1, któremu ja­
gnię zamąciło wodę.

W zwierzeniach Koln. Ztg, pobożnie po­
wtórzonych przez Nordd. Allg. Z tg , był 
szczegół, który jako taki, zdał się być no­
wością, a który oczywiście zwrócił na sie­
bie uwagę, oto, że przymierze niemiecko- 
austryackie, a raczej, że układy wiedeńskie 
między ks. Bitmarkiem a hr. Andrassym, 
obowiązują tylko do jesieni 1884 roku.

Czy tak jest istotnie, nie wiemy, to pe­
wna, że półurzędownie co do takiego szcze­
gółu pomylić się można. Ale przytoczenie 
tego szczegółu prawdziwego czy mylnego, 
nie jest bez celu i bez znaćzenia. Jedno 
z dwojga, albo on jest prawdziwy, a wte­
dy należy niezawodnie już dziś pomyśleć
0 odnowieniu przymierza, albo jest mylny, 
a wtedy może chcianoby z jednej przynaj­
mniej strony, poruszyć rzecz o przekształ­
ceniu i wzmocnieniu przymierza nowemi 
warunkami i zobowiązaniami. I w jednym
1 w drugim wypadku podniesiony alarm, 
znalazłby natychmiast swoje wytłomaczenie, 
bo kto układa się, mając za sobą groźby 
zawikłań i awantur, choćby umyślnie na po­
moc wezwanych po tego stronie niewątpli­
wie jest korzyść i wyższość. Ten sam je­
dnak powód byłby dostatecznym aby w Wie­
dniu z największą niechęcią zapatrywano 
się na wznieconą wrzawę.

Przemiana przymierza niemiecko-austrya- 
ckiego w czynne i zaczepne, jest najtru­
dniej szem zadaniem nowoczesnem i byłoby 
najboleśniejszym w naszych czasach poro­
dem politycznym. Czy ks. Bismark życzy 
sobie tej przemiany, czy jest z nią w zwią- 
sku podróż do Wiednia syna wielkiego

człowieka, czy Austrya gdyby tej zmiany 
sobie kanclerz życzył, z lekkiem lub cięż- 
kiem sercem na nią przystałaby, nie chcemy 
dziś badać, ani domyślać się, bo danych ża­
dnych w tej mierze nie mamy a na przy­
puszczeniach nawet dziennikarskiego arty­
kułu opierać nie chcemy w sprawie, od któ­
rej wszystko, a zwłaszcza nasze losy, zależą.

To tylko wiemy, że przyszłość i dalsze 
wypadki nie od zbrojeń Rosyi urojonych 
dzisiaj, jutro może mniej fikcyjnych, zawi­
sły, lecz od tego czy przymierze niemiecko- 
austryackie utrzymanem zostanie i jakiej 
będzie ono natury.

KORESPONDENCYA „CZASU.“
L w ó w  20 grudnia.

(§§) Przypisywana jednemu z najpoważniejszych 
kandydatów do naszej prezydentury miejskiej myśl 
przedłużenia mandatów Redy miejskiej na E t 6, 
nie znajduje sympatyi w kołach wyborców, a tem 
samem i tam, gdzie dla popularności poświęcono 
już nawet tak piekącą potrzebę, jak zaciągnięcie 
pożyczki. Że w tutejszem kole politycznem poświę­
cono, jak powiedziałem, tę myśl wraz z pożyczką 
miejską, to jeszcze możnaby usprawiedliwić wzglę­
dami polityki agitacyjnej. Ale tego darować już 
nie można, że sześcioletnie trwanie mandatów 
nazwano na pnblicznem zgromadzenin postulatem 
wstecznictwa. Jeżeliby krótkie trwanie mandatów 
stanowiło jakiekolwiek kryteryum postępu, to man­
dat do dzisiejszego parlamentu republiki francu­
skiej powinienby trwać chyba tylko kilka miesięcy 
lnb tygodni. A prędzej daleko dałoby się uzasa­
dnić krótkie trwanie mandatów poselskich, aniżeli 
mandatów do ciała administracyjnego, jak Rada 
miejska, która jest właściwym organem zarządza­
jącym i wglądającym w każdą sprawę. Parlament 
jest głównie ciałem ustawodawczem, a administra- 
cya, nie wyjmując nawet budżetu, wchodzi w je­
go zakres tylko zasadniczo, t. j. parlament stanowi 
jedynie normy ogólne, a całą politykę administra- 
cyjną pozostawia organom wykonawczym. Nato­
miast reprezentacye gminne są w naszym ustroju 
konstytucyjnym niejako urzędami gremialnemi, co 
wypływa już z samego faktu, że stanowią instan- 
cyę wobec zwierzchności gminnych, a względnie 
wobec magistratów. W takim składzie rzeczy ka­
żdy, kto ma dokładne pojęcie o administracyi 
gminnej i agendach organów gminnych, nie może 
zapoznawać niestowności krótkiego peryodu wy­
borczego Zsnim nowo wybrany członek Rady 
gminnej zoryentuje się w stosunkach i pozna an- 
tecedencye spraw wiszących, mijają miesiące całe. 
Przeważna większość radców miejskich dopiero 
w drugim roku poznaje sprawy tak, żeby powziąć 
mogło samodzielnie opinię i zdecydować się na 
pewne zarządzenie.

Kiedy skończy się drugi rok urzędowania, jnż 
zaczynają ruszać się żywioły interesowane przy­
szłym wyborem, już inaugurowana bywa pokątna 
sgitacya wyborcza i pp. radni mając przed sobą także 
memento mori zaczynają odraczać ważniejsze spra­
wy, aby nie tworzyć prejndykatu dla swoich na- 
stęprów, albo nie przyjmować na siebie odpowie­
dzialności, skoro można ją włożyć na inne barki. 
Wszystko to odnosi się tylko do codziennych fun- 
kcyj, do bieżących spraw administracyjnych. Cóż 
dopiero mówić o sprawach wyższego znaczenia, 
o reformach, o organizowaniu nowych zakładów, 
obmyślaniu nowych urządzeń itd. Najdzielniejszy 
prezydent miasta nie zdoła w trzech latach prze­
prowadzić ważniejszej reformy, bo chociażby sam 
gotów był ze wscystkiem, to rada nie zdoła po­
dołać pracy.

Inaczej zapewne przedstawia się rzecz tym, 
którzy nielicząc się z danemi urządzeniami prą- 
wnemi, wyobrażają sobie, że rada miejska jest

Nowe obrazy Siemiradzkiego.

Publiczność krakowska oglądać obecnie może 
dwa nowe, a zupełnie różne treścią i nastrojem 
obrazy Henryka Siemiradzkiego: „Chrystusa uśmie­
rzającego burzę" w kościele protestanckim i „ Pi­
ratów" w Sukiennicach. Pierwszy z nich, niewi­
dziany jeszcze nigdzie, zamówiony został przez 
gminę ewangelicką naszego miasta i pozostaje mię­
dzy nami na zawsze ; drugi objechał już wysta­
wy miast zagranicznych i czasowo tylko gości 
w salach Towarzystwa sztuk pięknych. Zachęceni, 
ze znajomością rzeczy napisanym i z kompeten­
tnego pióra wyszłym, artykułem Czasu, przed parą 
dniami, pospieszyliśmy naprzód na ulicę Grodzką, 
aby się w pierwszym z tych obrazów rozejrzeć, 
zanim przystąpimy do Wystawy Sukiennic, i aby 
od nich obu rozpocząć nasze dzisiejsze sprawo­
zdanie.

Obraz kościoła protestanckiego pomyślany jest 
szlachetnie i wykonany z tą biegłością pewnej sie­
bie i tyle wdzięku mającej techniki, która odzna­
cza mistrza „Pochodni Nerona" i „Tańca wśród 
mieczów." Przedmiot jego należy do najpiękniej­
szych z pomiędzy tych, które sztuka czerpie w nie­
wyczerpanym skarbcu ewangelicznych tradycyj. 
Te sceny z Ewangelii, uważane wogóle, którym 
natura, a zwłaszcza morze za tło służy, mają ja­
kiś ̂ głęboki i tajemniczy, a do wyobraźni naszych 
pokoleń szczególniej przemawiający urok. Czy wte­

dy, kiedy Chrystus naucza rzesze nad brzegami mo­
rza, czy kiedy sprawia cudowny połów, czy każe 
Piotrowi kroczyć bezpiecznie po falach, luh sam 
stąpa przez morski bezmiar, czy nareszcie wów­
czas , gdy wiatrom rozkazuje i burzę ucisza, spro­
wadzając spokój w odmęt rozhukanych żywio­
łów, — zawsze uderzają nas w nich , zestawione 
ze sobą najwyższe dwie potęgi, od których zależy 
egzysteneya człowieka. Z jednej strony, niepewny 
i zagadkowy ogrom ślepych sił natury, nęcących 
nas i ciągnących jak przepaść, lnb kołatających 
łodzią naszego losu, a z drugiej panująca nad nim 
siła moralna, która w przestrachu i trwodze, daje 
nam pociechę, otuchę i oparcie zarazem. Każda 
z tych scen ma szeroki horyzont, prowadzi myśl 
daleko, wiąże się z ostatecznemi zagadnieniami 
bytu i życia, i budzi uczucie nieskończoności... 
Patrząc na nie, zapominamy o ziemi i odczuwa­
my lepiej tajemnice wszechświata. Ostatnia z tych 
scen i najdramatyczniejsza ze wszystkich jest wła­
śnie treścią naszego obrazu.

Nie pierwsze to religijne dzieło Siemiradzkiego. 
Głośna „Jawnogrzesznica", która mu dała sławę 
i z którą on po raz pierwBzy wystąpił na szerszą 
arenę, jakkolwiek pomysłem wysnuta z poetycznej 
legendy Tołstoja, jest w przewodniej swej treści 
tylko waryantem ewangelicznej opowieści, a nie­
znane nam ścienne dekoracye kościelne w Mo­
skwie, z natury rzeczy mieć muszą religijny cha­
rakter. Lecz kiedy odnośnie do pierwszego z nich 
mianowicie, robiono malarzowi zarzut, że w efek- 
towym, kolorystycznym kontraście przeciwstawio­
nych sobie grnp, skoncentrował całą myśl obrazu, 
nie uwydatniwszy jej dosyć w wyrazach samych 
postaci — to tego, do naszej kompozycyi w całej

rozciągłości przynajmniej zastosować nie moża. Re­
ligijna w niej strona góruje nad dekoracyjnem 
znaczeniem i treść jej przeważa nad formą.

Jnż sam fakt, że przedstawiona scena, wedle 
świadectwa wszystkich prawie Ewangelistów, od­
była się pod wieczór, jeśli nie w nocy — spra­
wił, że koloryt obrazu, przytłumiony chmurami 
burzy, tembardziej został pociemniony i że jaskra­
wa gamma barw w nim przycichła. Od dołu za­
cząwszy jednak, od ponurych morskich fal, od 
szarej łodzi, od ciemno ubranych i silnie zazna­
czonych apostołów, kolorystyczna skala się z lek­
ka, nieznacznie, powoli i stopniowo, na posępnem 
powietrznem tle rozjaśnia, aż do pełnej blasku au­
reoli około głowy Chrystusa. I tej symfonicznej, 
a zaledwo dostrzeżonej modulacyi tonów, odpowia­
da charakteryzująca ją i wyraziście uwydatniona 
gradacya typów, od dramatycznie pojętych i prze­
straszonych uczniów, przez pełnego ufności i wia­
ry, lecz wycieńczonego walką i zatrwożonego ster­
nika idąc, do spokojnej Chrystusowej postaci, pa­
nującej nad całością.

Godzi się z tem zresztą jak najszczęśliwiej sam 
układ kompozycyi. Scena nasza, tak jak wszyst­
kie sceny ewangieliczne jej pokrewne, odpowiada 
bardziej naturze historycznego lub rodzajowego 
nawet, chociaż religijnie zawsze i w podniosły 
sposób pojętego malarstwa, niżeli ołtarzowemu, 
bezpośredni związek z kultem mającemu przezna­
czeniu. Stawia nam ona przed oczyma dramaty­
czną akcyę, ma kilka jednoczesnych, a odmien­
nych od siebie momentów, może liczyć znaczną, 
nietylko głównych, ale i dodatkowych^ figur i- 
łość, i otwiera pole szerszemu rozwinięciu, z cze­
go zwykle korzystali przedstawiający ją malarze.

Nasz artysta, aby ozdobić nią ołtarz, pokonał za­
wisłe od tego trudności, ograniczając się do nie­
zbędnych danych, koncentrując treść tak w pomy­
śle, jak pod rysunkowym i artystycznym wzglę­
dem w jednej najwyższej i do kultu odnośnej po­
staci i nadając układowi linij piramidalną formę. 
Wziął za podstawę szeroką łódź zwróconą do nsą 
przodem, z na wpół leżącymi, gdyż burzą w trwo 
dze pochylonymi apostołami, dźwignął tę grupę fi­
gurą sternika, tulącego się do szat Pańskich w gó 
rę i zakończył ją samym stojącym Chrystusem. 
W ten sposób nietylko kompozycyę kolorysty­
cznie rozjaśnił i dramatycznie uspokoił, ale linear­
nie uprościł i uciszył ku górze. Tak, że jeżeli po­
grążymy w nią wzrok, wyswobodziwszy się z pod 
wrażenia jasnych ram ołtarza i ścian kościoła i 
jeśli skupimy go w górnych częściach, ciągnących 
nas jaśniejącą Chrystusową aureolą, to będziemy 
mieli przed sobą tryumf światła nad ciemnością, 
spokoju nad walką i pewnej siebie myśli nad na­
miętnościami. Wszystko się zamknie w jednem 
pocieszającem uczuciu nadziei i zbawienia.

Przy takich warunkach i takim układzie, od­
stępstwo od uświęconych katolickich tradycyj i za­
stosowanie przedstawienia do ewangelickich wy­
magań, wpłynęło wyjątkowo na podniesienie ogól­
nego wrażenia. W kościele katolickim, łódź czy 
też okręt, ta navicella, na której Chrystus płynie 
z uczniami, symbolizuje zawsze kościół, i sterni­
kiem wskutek tego tej łodzi jest Piotr św., ten, 
któremu Pan klucz piekła, czyśca i nieba dał 
w rękę i któremu polecił „paść baranki i owieczki 
swoje." Według wyobrażeń protestanckich św. Piotr 
nie może grać tej wyjątkowej roli i usunięty jest 
na bok do rzędu innych, zwykłych apostołów.

Miejsce też jego zastąpił artysta postacią św. Jana, 
Oblubieńca Chrystusowego, którego Ewangelia ma 
tyle w protestantyzmie znaczenia. To przeznacze­
nie do sterowania symbolicznej łodzi tego, który 
uczucie miłości najsilniej i najżywiej w sobie uoso­
bił i wyłonienie go, że tak powiemy, czy też wy­
sunięcie w górę z pośrodka przestraszonych uczniów, 
przenika jakimś lirycznym tonem dramatyczny na­
strój obrazu i stanowi harmonijne przejście do 
niezakłóconej niczem, chociaż smętnej Zbawiciela 
pogody. W bladych i pooranych troską i trudem, 
a młodzieńczej tej postaci rysach, w wyprostowa­
nym lecz giętkim jej kształcie, tulącym się do 
opiekuńczego łona i szukającym ratunku w zwo­
jach Chrystusowej szaty, widzimy, że najsilniejszą 
dźwignią nadziei jest miłość, która jak gorejący 
płomień podnosi się z ogólnego rozbicia i nie tra­
ci ufności. W burzliwej instrumentacyi tej niespo­
kojnej muzyki, co zapełnia dolną połowę obrazu, 
rozróżniamy czysty jej głos, idący coraz silniej 
w górę, jak chrześcijański pean, zapowiadający 
zwycięztwo.

Dodajmy do tego, że Chrystus przy ustach za­
mkniętych i spuszczonych na dół powiekach, przy 
zanadto miękkim wyrazie twarzy, ma wiele sło­
dyczy i łagodnej ciszy, że gest Jego podniesionej 
i rozkazującej ręki jest jakiś senny, jakby bez­
wiedny i słaby, ale nie teatralny, że charakter ty­
pów nakoniec, uwydatniony jest więcej wyrazem 
i flzyognomią, niż rysunkową plastycznością kształ­
tów, i że całość zatarta w szczegółach, za ogólni­
kowa, niewbijająca się dosyć w pamięć i jakby 
przez mgłę widziana, wygląda jak wizya, — a bę­
dziemy mieli wyobrażenie o pierwszym naszym 
obrazie.
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ciałem reprentacyjnem par excellence. To bałamu­
tne pojmowanie charakteru, a nawet wyrazu re- 
prezentacyi z pominięciem jedynie rozstrzygające­
go kryteryum, t. j. ustawy, tak się u nas rozpo­
wszechniło, że służy za protekst|do wszelkich ekstra- 
wagancyj. W jednym poważnym programie dla 
obecnej akcyi wyborczej, wytknięto już w ogólni­
kowych wyrazach przyszłej radzie miejskiej, jako 
„rej-rezentacyi" stolicy kraju, takie zadania, jakie 
tylko Sejmowi przypisywane być mogą.

Dwa dni obradowała w Wydziale krajowym 
fachowa ankieta nad sprawą niższych szkół rolni- 
cfcych. Ułożono nietylko statuta organizacyjne dla 
dwóch projektowanych i przez Sejm subwencyą 
forytowanych niższych szkół rolniczych w Horo- 
dence i Jagielnicy, lecz nadto zasady organizacyi 
szkół tego rodzaju wogóle i plany nauki. Obie 
powyżej wskazane szkoły rolnicze będą mogły 
wejść w życie, skoro tylko rząd, stosownie do u- 
chwały sejmowej, przyrzeknie subweneyę z fandu- 
szów państwowych. Zakładanie podobnych szkól 
w innych częściach kraju może się teraz szybko 
odbywać, gdyż są już stałe ramy organizacyjne. 
Pierwszym warunkiem stworzenia takich szkół 
jest porozumienie się lokalnych czynników (powia­
tów, gmin itd.), co do środków założenia i utrzy­
mania Niema prawie wątpliwości, że Sejm jak 
dotąd, tak i nadal okaże Bię skłonnym do popie 
rania niższych szkół rolniczych; jest wszelka na­
dzieja, że rząd nie odmówi snbwencyi ze swojej 
strony, ale ostatecznie ani fundusz krajowy, ani 
fundusz państwowy nie może objąć roli założy­
ciela.

Kuratorya dla spraw przemysłu domowego od­
była także w ostatnich dniaeh posiedzenie i zała­
twiła wiele spraw bieżących. Przyznano dwa sty- 
pendya die zawodowego wykształcenia się za gra­
nicą, jedno garbarzowi, a drugie tkaczowi z Bła- 
żowy. Szkole koszykarstwa w Jarosławiu przyzna­
no zasiłek 130 'złr. i nisko oprocentowaną po­
życzkę 1,000 złr. Sprawa założenia szkoły koron­
karskiej w Zakopanem, na co p. Modrzejewska 
ofiarowała 1,200 złr., postąpiła naprzód, gdyż za­
rządzono już wyszukanie odpowiedniego lokalu i 
nauczycielki. Sprawą tą zajmuje się gorliwie „król 
Tatrów “ Dr Chałubiński.

ka obecna w Austryi. Wnioski tendencyjne, jakie 
Nowa Presse czyni na podstawie wczorajszego ar­
tykułu Fremdenblattu, najlepiej świadczą i każde­
go przekonać powinny, że Fremdenblatt wczoraj 
nie oddał żadnej usługi kołom rządowym, uderza­
jąc na „szowinistów polskich." Świat dziennikar­
ski o jednę niezręczność więcej się zbogacił, bo o 
złą wiarę posądzić niemożna redakeyi wspomnio- 
nego pisma, ani też rządu o chęć puszczenia 
w świat nieprawdy, rząd bowiem dokładnie zna 
usposobienie Polaków, którzy bynajmniej nie pra­
gną wojny z Rosyą, ani też nie mają powodu iej 
pragnąć. Ze nawet najwięksi „szowiniści" polscy 
zdają sobie spokojnie sprawę z konstellacyi polity­
cznej na przypadek wojny z Rosyą, dowodzą ar­
tykuły tego samego „szowinistycznego pisma," któ­
ra ogłosiło mniemaną rosyjską ordre de bataille, 
znajdującą odpowiednie sprostowanie w ostatniej wa­
szej korespondencyi warszawskiej.

Wiedeń 20 grudnia.

(A).... Plectuntur A chivi! „Królowie", a raczćj 
„bogowie" dyplomatyczni się kłócą lub udają kłó­
tnię, plectuntur Achivi! Spór się toczy z Rosyą, 
lub o Rosyę, następuje chwila, gdy spór się ma 
pod koniec, którego bliskość poznać najlepiej po 
tem, że wszyscy uderzają na biednych Polaków. 
W tego rodzaju sprawach Polacy zawsze grają 
rolę jagnięcia, które mąci niby wodę wilkowi. 
„Na kim się mięło, na was się skrupi," mówi 
stary Maciek w „Tadeuszu.* Naprzód Nordd. allg. 
Ztg napadła na Gazetą Narodową z powodu po­
wtórzenia wieści o uzbrojeniach rosyjskich, teraz 
sensacyjne wiadomości Nowój Reformy stanowią 
podstawę do epilogu anti-polskiego. Jakby nie ist­
niała była cała kampania prasowa w Berlinie i 
w Kolonii przeciw Rosyi, jakby pruskie bióro te­
legraficzne nie było skrzętnie rozpowszechniło ar­
tykułów anti-rosyjskich, nagle Fremdenblatt, bio­
rąc pochop z podanój w Krakowie dziecinnćj ro- 
svjskiój ordre de bataille, bierze Polaków za kozła 
ofiarnego i obwinia ich, jakoby oni dążyli do wy­
wołania wojny z Rosyą! Jakież to przekręcanie 
faktów, jakież to zaślepienie polityczne! Kto nie 
zaa dokładnie stosunków tutejszych prasowych, 
mógłby uważać wspomniony artykuł Fremden­
blattu także w części anti-polskićj za inspirowa­
ny. Jednakowoż tak nie jest bynajmniój. Owszem 
część ta artykułu wywołała w kołach rządowych 
słuszne zdziwienie i niezadowolenie w wysokim 
stopniu. Pomijając fakt, że rząd przeilitawski na 
sprawy prasowe dotyczące polityki zagranicznćj 
żadnego, przynajmniój bezpośrednio, nie wywiera 
wpływu, to naprzód Frem lenblatt nie należy do 
dzienników, którym możaa poprostu wskazać 
z góry kisruek polityczny, a choćby tak było, nikt 
nie może być odpowiedzialnym za pojedynczy arty­
kuł, lub za popełoioną w nim niezręczność. Jeżeli 
Fremdenblatt popiera rząd, to czyni to z prze­
konania i z dobrćj woli.

Najczęściej, zwłaszcza na polu polityki zagrani­
cznej, dziennik ten uchodzi za tłómacsa zapatrywań 
sfer decydujących, ale dość już było wypadków, 
w których koła rządowe musiały się wyprzeć arty­
kułów Fremdenblattu. Z gorączkową chciwością 
rzuciła się Nowa Presse na wywody Fremdenblat­
tu, skierowane przeciw „szowinistom polskim," 
odrazu oświadczyła, że „organ ministra spraw za­
granicznych na Polaków wskazał, jsko na tych, 
którzy pragną wojnę z Rosyą sprowadzić." Dziś 
zaś Nowa Presse postąpiła o krok dalej, twier­
dząc, że jeśli alians austryacko-niemiecki kiedyś 
się rozbije, winną temu będzie wewnętrzna polity­

Warszawa 17 grudnia.

Na horyzoncie politycznym u nas cisza, ale nie 
cisza uspokojenia, lecz ta, która oczekuje zawsze 
czegoś gorszeg). Br pod tym rządem wszelkie za­
powiadane reformy i przywileje kończą się zawsze 
nowym uciskiem, podatkiem, lub pogorszeniem 
stanu kraju. Z wielkich obietnie zbliżenia się do 
Polaków, wyniknął srogi ro?kaz Apucbtina, zaka­
zujący wykładać język polski inaczej niż po ro­
syjsku. To samo ma być z religją. A podatki sy­
pią się jedne za drugiemi, pod firmą cła, opła­
ty, podwyższenia. Czy się choć przez to waluta 
poprawi? czy dobrobyt wzrośnie, czy są nadzie­
je, że się stan choćby finansowy poprawi kiedy? 
Najmniejsze! Ciężar za ciężarem, ucisk, samowola 
w najwyższych instancyach i najniższych, eto stan 
naszego kraju. Szczęśliwi ci, co już zrezygnowali 
i nie łudzą się nawet tem, że w przededniu wielkiej- 
wojny z Rosyą—która kiedyś nas ąpić musi z pe- 
wnoś ią — zaczną się Rosyanie przymilać Pola­
kom, że rząd wtedy uzna w nas najlepszych swych 
obywateli i najzdolniejszych politycznie, a b ra  
c ia  R o s y a n i e  n a j b l i ż s z y c h  b r a c i  S ł o­
wi a n .  Czy tylko wtedy zdobędziemy się na tyle 
rozumu politycznego, ażeby przynętą pogardzić, 
albo połknąć ją, ale wytargowawszy wprzódy wszy­
stko, co się da". Taki tylko targ i taką pojmujemy 
zgodę — do ut des, faciam ut facias, lecz na bok 
wszelkie sympatye i uprzedzające przymilenia, kie­
dy nie zasłużyli aa nie i kiedy wreszcie oni dziś 
nas nie chcą.

Obostrzenia cenzuralne wzmogły się bardzo w o 
statnich czasach. Z-a restauracyę Wawelu i two­
rzenie korpusów terytoryalnych w Galioyi, odpo­
wiadają ścieśnieniem słowa, uciskiem języka w szko­
le. Zdaje się, że na biednym naszym teatrze skru­
pi się najgorzej, bo rząd subwencyi dać nie chce, 
choć wie, że ruina bezwarunkowa grozi. Tem lepie 
sądzą Rosyanie — sam teatr się rozpadł, pocóż 
go nam podtrzymywać.

A może i ta pogłoska niestety stanie się praw­
dą, że rząd da subwencyi nawet 200,000 rubli, 
ale pod warunkiem połączenia teatru r o s y j s k i e ­
go z polskim. Pr żytem, różnorodaość rad — kry­
tyk i wskazówek — dawanych przez n i e p o ­
w o ł a n y c h  z prasy —' oziębiła i zniechęciła 
publiczność do licznego uczęszczania, albo mo­
że ogłapiła ją, gdyż sama już nie wie, czy 
chodzić czy nie. Chodzi zawsze na o b c y c h  przez 
ciekawość, dla swoich traci już zamiłowanie, traci 
zrozumienie, że zapełniać teatr, jest dziś o b o w i ą ­
z k i e m.  Nowy przewodnik przy najwyższej sorę- 
żystości, wątpimy, czy da radę. Porządek dał by 
się zaprowadzić, ale deficytu dużego niema czem 
pokryć. Znieść balet — jak niektórzy radzą — 
nie byłoby i politycznie i sprawiedliwie, oszczę­
dność wreszcie zawsze jest wyborną, gdy jest o- 
szczędzać z czego i gdy maszyna w regularnym 
jest biegu; w przeciwnym razie tylko szkód a. 
Wolelibyśmy nie mówić o teatrze, cóż kiedy on 
u nas jest czemś więcej, niż rozrywką

Nowe pisma powstają od Nowego Roku P. Je 
leński chce wydawać Rolą i chwali s'ę, że będzie 
„niepodległy." Pochwała taka jest strontem dla 
innych, trzeba ją  jednak brać jak rakl&mę, a nie­
wielu jest, którzy tak, jak p. Jeleński, reklamować 
się umieją.

Tygodnik Illustrowany przechodzi w ręce no 
wych współwłaścicieli i rozszerza oraz zmienia 
cokolwiek swe ramy. Jeszcze jedno pismo humo 
rystyczne ma powstać. T* nasza humorystyka, 
kręcącą się wiecznie około kilku osobistości znanych 
baletniczek i teatru! aż — się płakać chce nieraz 
O dowcip niezłośliwy, niedotykająey osobiście, nie 
wskazujący palcem tego i owego, trudniej, aniżeli 
o nowe pismo. Nowiny pod nową redakcyą mo 
zoluie i powoli, ale zaczynają s'ę rozwijać, szko 
da, że nie chcą wyjść z pewnych zaklętych for­
mułek, których publiczność czytać nie lubi.

Prawda szermuje z Nowinami i nawza;em. Pc

)ojowisko zawsze zasłane trupami; obozów dużo 
wrogich i zawziętych, a gdyby zapytano się wszy­
stkich szermierzy o co im idzie, musieliby odpo­
wiedzieć sumiennie, że o drobiazgi i prywaty, 
zawsze prywaty. Z krwią chyba odziedziczyliśmy 
ten przeklęty spadek. Ludzie z talentem, walczą 
ze so b ą , jak gdyby utalentowanych było za wiele, 
a drobni pomocnicy podżegają niechęci wzajemne 
( jedzą przytem swą pieczeń. Publiczność jednak 
czytająca, ta co przed niewielu jeszcze laty wie­
rzyła w drukowane słowo, dziś z nieufnością i 
szyderstwem patrzy na zapaśników i na podnoszo­
ne przez nich kwes t ye ,  jakże błahe!

Czy życie publiczne uciszyłoby te swary, czy 
jeszcze podsycił), przepowiadać lękam się. lecz 
wtedy byłby przynajmniej poważny po z ór, które­
go dziś prawie nigdy niema. Walka s t a r y  cli z mło­
d y m i ,  młodszych z niedawnymi młodymi, postępo­
wych z konserwatystami, to wszystko wygląda 
jeszcze na teoretyczne hasła. Praktycznych skutków 
z tego niema, może dlatego, że brak jednym i dru­
gim realnego pola do wprowadzenia w czyn haseł 
swoich. Lecz o tom później.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B Sjsm lsńw  21 grudnia.

M arszałek Dr Zyblikiewicz przyjechał wczoraj 
wieczór z W iednia do Krakowa. Dziś wieczór opu­
ści Kraków, a święta spędzi u rodziny, poczem po­
wróci zaraz do Lwowa.

—  W ilia Bożego Narodzenia przypada tego roku 
w niedzielę. Z tego powodu, jak  słychać, ucztę wie­
czorną, k tóra się także „Wilią* nazywa, jedni od­
prawiać chcą w właściwym dniu, t. j. w niedzielę, 
drudzy w sobotę suchedniową. Cel i duch tego od ­
wiecznego zwyczaju przemawia za pierwszymi, oi je­
dnak, co wilią obehodzić chcą w sobotę, mają to 
za sobą, źa wilia według zwyczaju powinna być 
postną, a w niedzielę w takim razie i mięsnej u- 
żywaćby można.

—  Magistrat tutejszy wzywa popisowych, uro­
dzonych w latach 1861, 1862 1 1863, ażeby po 
dzień 31 grudnia b. r. zgłaszali się codziennie mię­
dzy godz. 9— 1 przed południem, w Wydziale V, 
celem umieszczenia ich na liście popisowych.

— Szkoły średnie i ludowe krakowskie obcho­
dziły dziś uroczyście rocznicę 60Ó-letnią panowania 
domu Habsburgów. Rocznica ta, przypadająca 27go 
b. m. przeniesioną została ze względu na ferye świą­
teczne na dzień dzisiejszy.

— K leparz dnia 21 grudnia. Na pamiątkę 600- 
letniej rocznicy panowania w Austryi najdostojniej­
szej Rodziny Habsburgów, odprawił uroczystą Mszę 
św., dla szkoły kleparskiej, X. W incenty Pixa, ka­
techeta bezpłatny, i miał stosowną do młodzieży 
przemowę, wspominając o wiadomym fakcie histo­
rycznym, świadczącym o głębokiej religijności wie­
kopomnego przodka panującego nam najmiłości- 
wiej D o k u , Rudolfa Habsburga, o wysokich przy­
miotach duszy i serca innych Członków Rodziny, 
oraz najlepszego z Monarchów, Najmiłościwszego 
Cesarza i Króla naszego, Franciszka Józefa I, za­
chęcając dzień, aby się w domu i w kościele 
modliły o jak  najdłuższe życie, zdrowie i honor 
Jego, oraz o to, aby w przyszłości Jego Najdo­
stojniejsza Rodzina cieszyła się wiernością i przy­
wiązaniem lu d u , a błogosławieństwem boskiem. 
W  sali szkolnej, staraniem p. Maryana Rudnickiego 
a z pomocą proboszcza X. Dra Józefa Krukowskiego, 
odpowiednio przystrojonej, wyjaśnił dzieciom zna­
czenie dzisiejszej uroczystości nauczyciel p. Józef 
Belsarczyk, a młodzież jak  w Kościele, tak  i w szko 
le z zapałem śpiewała hymn narodowy. Kilku obło 
pców miało potem w tym przedmiocie piękne de 
klamacye.

— Doroczne zebranie czytelni katolickiej d!a 
młodzieży szkolnej pocieszające wzbudzić mogło 
wrażenia. Wobec prądów niewiary i rozlicznych o- 
blędów miło było patrzeć na to zebranie młodzie­
niaszków gromadzących się pod godłem krzyża, ko­
leżeństwem wspólnych zasad i uozuć zespolonych, 
ożywionych niekłamanym zapałem o czem świadczy 
ły zarówno przemowy wolne od pretensjonalnych 
frszesów a pełne ciepła, jak  bardzo udatne wygło­
szenie widocznie z szczerem przejęciem kilku ustę­
pów z naszych poetów. Zebranie zaszczycił swoją 
obecnością protektor Czytelni Najprzewielebniejszy 
X. Biskup krakowski — a pod koniec wieczorku 
przemówił ojcowskiem słowem do młodzieży, za 
grzewając ją  do wytrwania w zasadach wiary, do 
wytrzymania pocisków szyderstwa i odpierania ich 
tylko miłością, w końcu udzielił jej pasterskiego 
błogosławieństwa. Prezes czytelni p. M. miał zwię­
zły odczyt o dziesięcioletniem istnieniu czytelni, 
k tóra mimo niechęci i zaczepek przetrwała szczęśli 
wie i przez którą około tysiąca uczniów przeszło 
w tym okresie czasu. W imieniu młodzieży przemó­
wił do pasterza i zebranych gości p R. 8. ze skro­
mnością i zapałem szłachetnych uczuć i zasad.

Część deklamacyjna wypadła świetnie, choć niezu­
pełnie zgodzilibyśmy się na wybór przedmiotów. 
Zbiorowa deklamacya sceny spiskowców z Kordya- 
na wzbudziła przejmujące wrażenie, niemniej do­
brze wypadła deklamacya ustępu śmierci Konrada 
W allenroda i posąg P iotra W go z Mickiewicza. 
Strona muzykalna była wykonaną z równą staran­
nością — śpiew solo „Trzech Budrysów" z muzy­
ką Moniuszki i chóry świadczyły o postępie, jaki 
wśród młodzieży w naszem mieście objawia się 

muzyce wokalnej. Wszystko złożyło się ua ca­
łość wdzięczną i zajmującą.

— Rzeszów 21 grudnia. Dnia dzisiejszego o go­
dzinie 8 rano odprawiło się w kościele gimnazyal- 
nym uroozyste nabożeństwo z powodu 600-letniej 
rocznicy panowania dynastyi Hsbsburgskiej w Au­
stryi. Po nabożeństwie zgromadziła się młodzież 
szkolna w udekorowanej w tym celu s a li , gdzie 
świetną mowę „O id d  p-.ństwowej Austryi" wygło­
sił profesor historyi p. Świstań, a młodzież wyko­
nała mazykalno-wokalne utwory do uroczystości za­
stosowane. O godzinie 12 złożyło grono nauczycieli 
gimnazjum, życzenia N. Państwu na ręoe tutejszego 
starosty.

— Wiśnicz nowy 18 grudnia. (R.) W  tutejszem 
miasteczku istnieje od kilku la t stowarzyszenie do­
broczynne ku niesieniu pomocy ubogim uczniem 
szkoły ludowej, zawiązane przez p. Jana Marynow- 
skiego, obecnie notaryusza w Nowym Sączu. Co 
roku w grudniu odbywało się walne zgromadzenie 
Atoli po wyjaździe z Wiśnicza p. Marynowskiego 
uż od dwóch la t nie może się zebrać wymagany 

statutem  komplet, wskutek czego rozwój stowarzy­
szenia znacznych doznaje przeszkód. Zeszłego roku 
przez niesnaski małomiejskie unieważniono walne 
zebranie; obecnie w dniu 17 b m. do skutku przyjść 
nie mogło dla braku dwóch osób. Co w tym wy­
padku odegrało rolę, nie omieszkam donieść, jeśli

podobnych powodów nie odbędzie się po raz 
trzeci odroczone na 7go stycznia p. r. walne ze­
branie.

Gazeta Lwowska donosi: Mieczysław C h r z a ­
n o w s k i ,  wicedyrektor buchalteryi Wydziału k ra­
jowego, znany tłumacz dzieł dramatycznych, zmarł 
dziś rano po dłuższej chorobie.

— Z powodu 600 letniej ro ’zniey panowania 
Habsburgów, urządził onegdaj w W iedniu dyrektor 
muzyki na balach dworskich Edward Strauss w sa­
ls ch Towarzystwa muzycznego koncert, który wy­
padł świetnie. W ykonano łącznie z muzyką woj-

otwartą. Pod względem wartośoi i jakości prze­
wyższa ona poprzednie wystawy. W idać’prawdziwą e- 
mulacyę i wielki postęp w pracach naszych młodych 
artystów, przeważnie krakowskich i monachijskich. 
Ci, którzy wyjechali za granicę w tym roku dla 
dokończenia swoich studyów artystycznych, jak  np. 
Stachiewicz, Tondos, Koniuszko, Mroczkowski, W ie- 
ległowski i inni, nadesłali bardzo ładne szkice.

Znaliśmy Stachiewioza, jako zdolnego i pełnego 
nadziei rysownika, dzisiaj oglądamy jego prace o- 
lejne. Ten sam gust i smak artystyczny, który on 
posiada w tak wysokim stopniu, widoczne są w o- 
statnich jego szkicach olejnych. Jego Noc (allego- 
ya), jest prawdziwą perłą Wyctawy.

W ielka ilość w tym roku prześlicznych rysunków 
piórem Bmedyktowicza, Drozdżewskiego, Wodziń­
skiego i Pociechy. —  Tondos nadesłał dwie akwa­
rele z Monachium, świadczące o wielkim postępie 
ego techniki —  szkice Koniuszki prześliczne i p ra ­

wie wszystkie rozkupione.

W  Monachium odbędzie się w przyszłym roku 
wielka międzynarodowa wystawa dzieł sztuk pię­
knych. Czas trw ania oznaczony jest od Igo lipca 
do 15go października. Przedmioty przeznaczone >a 
wystawę mają być nadsyłane do komitetu urządza­
jącego w ciągu miesiąca maja. Król bawarski L u ­
dwik Ii, przyjął protektorat tej wystawy. Wystawcy 
najcelniejszych dzieł sztuki odznaczeni będą zlotami 
medalami.

Z literatury zagranicznej.
M. C a r  r  i e r  e : „Agnes." Liebeslieder und Ge- 

dankendichtungen. Lipsk. F . A. Brockhaus. 1883. Poe- 
zye Carriers były dotychczas diukowane jako ma­
nuskrypt, tylko w obiegu pomiędzy esobami naj- 
bliższemi znakomitemu estetykowi. Obecnie wyszły 
po raz pierwszy w zupełnym zbiorze na widok pu­
bliczny i stanowić będą ważny komentarz do roz­
woju poglądów słynnego myśliciela. Są to przewa­
żnie poezye liryczne; niemniej przebija się ton li­
ryczny w sześciu obrazach historycznych, poświęco­
nych kilku wybitnym postaciom dziejowym. Wspa­
niały hymn na cześć „W szystkich Św iętych/ opie­
wa dobrodziejstwa „Kapłanów Miłości" dla ludno­
ści całej i dla świata ziemskiego.

skową kompozycyę Straussa p. t. „W ierność ludów
Austryi", „Capstrzyk" z czasów Maryi Teresy i

Marsz Radeckiego.* Kawałki te  wznieciły w słu­
chaczach nieopisany zapał, równie jak  odsłonięcie 
wizerunku cesarza Rudolfa. Na koncercie byli ar- 
cyksiążę Karol Ludwik z małżonką, arcyksiężna A- 
licya Toskańska z c ó rk ą , arcyksiążę Otton i 
Franciszek oraz książę bawarski Karol Teodor z mał­
żonką.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Barbarę Gębarską, za zgoiszenie pu 
bliczne; Antoniego Szewczyka, za podejrzane posia­
danie noszelnika; Dominika Chudybę, za kradzież 

ęgla; Józefa Kasia, za kradzież drobiu; za pijań­
stwo 4 osoby

Po

Repertuar teatralny.
W  n i e d z i e l ę  2 lgo:  Gąsi i Gąski, Bałuckiego 
W e w t o r e k  26go: Złodziejska sztuka, w 8 

obrazach, ze śpiewami, pp. E. Grange i Lambert- 
Thibom t, przełożył z francuskiego Jan  Arwin 
raz pierwszy.

W e c z w a r t e k  28go: Bąk za bąkiem (Schwa- 
benstreich). Po raz trzeci

W s o b o t ę  30go : Trzpiot (Tete de Linotte), ko- 
medya w 3 aktach pp. Bariere i G jndinet, przeło­
żył z francuskiego Jan  Arwin. Po raz pierwszy,

W  n i e d z i e l ę  31 go: Dwa Światy, Oktawiusza 
Feuilleta, przekład Z. Sarneckiego.

W  p o n i e d z i a ł e k  Igo stycznia: lAościu 
szko pod Racławicami, Lassoty.

W e w t o r e k  2go: Trzpiot ( Tete de Linotte) 
Po raz drugi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
tlej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę ih 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  
< i e l l o ń s k i e g o  (Collegium ma/jus) zwidzaó_można co 
Izieunie od 12ej do lej prócz ni dziel, świąt i tery) uni 
•v-'irsyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6_ej. — Wstę 
29 cent. od osoby W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— W e piątek d. 22 grudnia: Such. Ś. Zenona m

W ia d ’*neaścł vrtyatyex***, 
i  ntsmkome.

H toraeki*

Trzecia Wystawa Szkiców Od trzech 
dni jak  wiadomo, W y s t a w a  S z k i c ó w  została

N ow e k s ią ż k i .

Sprawy sądowe. 

Morderstwo skrytobójcze.
(Ciąg dalszy).

Rzeszów 20 grudnia.
Dnia 20 grudnia rano.

Protokolant p. S ł a w i ń s k i  odczytuje pytania 
sędziom przysięgłym zadane.

I P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czyli Mojżesz Ritter wi­
nien jest, że ku końcu r. 1881 w Lutczy, w spo­
sób zdradziecko-podstępny, Franciszce Mnich, w za­
miarze pozbawienia jej życia, gardło narzędziem 
ostrem poderżnął, w skutek czego jej śmierć na­
stąpiła ?

II P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czyli Marceli Stot Miń­
ski winien jest, że do dokonania czynu pytaniem 
I-em objętego, bezpośrednio czynnie przyłożeniem 
ręki się przyczynił, i podczas dokonania takowe­
go współdziałał?

ID P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czyli Gitla Ritterowa 
winną jest, że do dokonania czynu pytaniem I-em 
objętego, bezpośrednio czynnie przyłożeniem ręki 
się przyczyniła, i podczas dokonania tskowego 
współdziałała?

IV P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czyli Bcila Neumann 
winną jest, ie  do dokonania czynu pytaniem I-em 
objętego, bezpośrednio czynnie przyłożeniem ręki 
się przyczyniła, i podczas dokonania takowego, 
współdziała P

V P y t a n i e  g ł ó w n e :  Czyli Chaji Rittcr, 
winną jest, że do dokonania czynu pytaniem I-em 
objętego, bezpośrednio czynnie przyłożeniem ręki 
się przyczyniła, i podczas dokonania takowego 
współdziała?

VI P y t a n i e  w y p a d k o w e ,  na wypadek za­
przeczenia V pytania głównego: Czyli Ch>ja Rit­
ter winną jest, że podczas dokonania czynu pyta­
niem I-em objętego, zapaloną świeczką przyświe­
cała i w ten sposób do dokonania tego czynu po­
mocną była?

Po ogłoszeniu pytań, Prokurator uprasza, a- 
by w I-em pytaniu głów. zamiast słów: „ku koń­
cu roku 1881", umieszczono słowa: „przed adwen­
tem lub w czasie adwentu 1881".

Trybunał przychyla się do wniosku tego,
Poczem zabiera głos P r o k u r a t o r :
Panowie Przysięgli! Trudne, lecz zarazem i 

wdzięczne czeka was zadanie! T r u d n e ,  bo ma-

Mimo to, że do zupełnego wyrażenia tego reli­
gijnego uczucia i tej myśli, które artysta w dzieło 
swoje włożył i które tak dobrze zrozumiał i od­
czuł, potrzeba było większej skończoności i uży­
cia potężniejszych artystycznych środków, to z tem 
wszystkiem obraz ten jest pięknym i drogocennym 
nabytkiem dla miasta, przynoszącym prawdziwy 
zaszczyt tak artyście, który go wykonał, jak pro­
testanckiej gminie krakowskiej, która jego wyko­
nanie zamówiła. Nie przesadzimy, twierdząc, że 
nie wieleby się kościołów na świecie znalazło, które- 
by dzisiaj takiem nowożytnem artystycznem a reli- 
gijnem dziełem pochwalić się mogły. Żałować tyl­
ko przychodzi, że umieszczenie wysokie obrazu, 
przy małem oświetleniu, nie pozwala go dostate­
cznie ocenić.

Tego wrażenia i tych pochwał zastosować nie 
jesteśmy w stanie do Piratów, czyli do drugiego, 
tak pod każdym względem różnego, a w salach 
Sukiennic wystawionego obrazu. Żeby układ tego 
ostatniego utworu Siemiradzkiego zrozumieć, uprzy­
tomnić sobie należy nadbrzeżny charakter morza 
Śródziemnego, koło Neapolu, Ischii, Capri i Sor­
rento, lub wyspy Archipelagu, ze skalistemi ra­
fami i mniejszemi wysepkami, niezamieszkałemi 
przez ludzi i tworzącemi tu i ówdzie, jakby za­
kryte od zewnątrz jaskinie, które morze w części 
zalewa i które światło zenitu, przez ciaśniejsze lub 
szersze szczeliny oświeca z góry. Jedna z takich 
skał, raf, wysp, czy jaskiń, jest przystanią, czy le 
gowiskiem Piratów. Zwożą do niej oni i kryją 
w jej cieniach łupy swe martwe i żywe, niewól 
ników wyrwanych z pośrodka szczęśliwego i spo 
hojnego życia i skazanych na pastwę bezwzględ 
nych instynktów, tudzież zrabowane bogactwa kla­
sycznej cywilizacyi. Po lewej stronie, na ciemnem

jaskini tle, wódz ich w pancerzu i belmie stoi 
koło zwróconej do nas tyłem i ze wstydu kryją­
cej głowę niewolnicy, z której zdarto suknię, aby 
jej piękność obnażyć i o wart- ś i zdobyczy się 
dostatecznie przekonać i której ciała złotawą i 
pełną jakby opalowych odcieni karnację — uwy­
datnia i podnosi przepysza czerwona draperya, oko­
lona rąbkiem bielizny.

Przed tą grupą i na samym środku widzimy 
podłużną łódź, z dwoma innemi, jak się zdaje o- 
fiarami rabunku; ubranemi wjasae a w części tur­
kusowej barwy szaty, które na cichych falach mor­
skich wpłynęły do legowiska. Jakiś charaktery­
styczny starzec o wydatnym profilu i z białą brodą, 
stojący w nurtach wody, odbiera od wodza odno­
śne do tej łodzi rozkazy. Wprost zaś nas, a raczej 
bardziej na prawo, przez wielki otwór w ścianie 
jaskini jaśnieje pogodne południowe niebo ze szczy­
tami gór, skąpanemi w lazurach, ze snopami świa 
tła wpadającemi do ciemnej przestrzeni i z kilko 
ma nawpół nagiemi postaciami korsarzy, którzy 
z większego i nie mogącego prawdopodobnie wje­
chać do środka okrętu, znoszą po złomach k 
mieni nowe na skład łupy. Jeśli dodamy kilka 
jeszcze obojętnych figur i rozrzucimy stosy zrabo­
wanych przedmiotów tu i owdzie: krzesła o brą 
zowych, rzeźbionych i złoconych poręczach, wzo­
rzyste tkaniny i wschodnie kobierce, szkatułki 
z wonnego drzewa, delikatną mozajką w egip­
skim wykładane stylu, statuetki gliniane, mister­
nie barwione i wykwintne naczynia etruskie lub 
greckie, o czerwonych ornamentach na czarnej po­
liturze, — to będziemy mieli obraz przed oczyma 
Rysunek nagości piękny, modelunek jej zwłaszcza 
przy zetknięciu szyi z głową i w zagięciach cia­
ła ciepły i drgający życiem; profil starca z białą

brodą dobrze uwydatniony w ogólnych zarysach; 
szczegóły malowane z archeologiczną wiernością 

prawdziwym artyzmem; jasne niebo z górami 
widnokręgu i białe światło padające do jaski- 
pełne czarującego uroku, ale czy przy tych 

wszystkich właściwościach i zaletach, potrafił ma­
larz podnieść swoj przedmiot i zainteresować nas 
do niego? Nie sądzimy.

Niektóre postacie, jak te, có siedzą na łodzi są 
nic nieznaczące i żadnego nie mogą budzić współ­
czucia. Na wpół nagi korsarz wchodzący do ja­
skini i tak sie ciemno profilujący na jasnem tle, 
nie ma dość giętkości i dość precyzji w uwydat­
niającym kształt rysunku. Co zaś najważniejsza, 
to, że ani pod względem formy, ani pod wzglę­
dem treści nie skorzystał mistrz z motywów, któ­
re w samym pomyśle leżały. Natura przedmiotu 
otwierała naprzód jak najszersze pole efektom ko­
lorytu i światłocienia. Z jednej strony jasność dzien­
na rozpraszająca ciemności, a z drugiej przypadko­
we szczeliny rzucające ukradkiem promień słońca na 
złoto i barwiate tkaniny, na nagość wyłaniającą się 
zaledwo z cieniów i przeszywające nim jak strza­
łą przeźrocze głębie wody morskiej, o fioletowych 
i szmaragdowych refleksach naprzemian,— wszyst­
ko to razem przy kontraście świateł i cieni, mo­
gło się złożyć na bardzo żywą, olśniewającą oczy 
i magiczną całość. Tymczasem artysta, jakby nie 
domyślając się tego, nie rozłożył odpowiednio 
światłocienia, nie pognębił dostatecznie i nie skon­
centrował ciemności, nie rozbudził słońcem uśpio­
nych wśród niej barw i nie ożywił drzemiącej 
wody. Dwa światła dzienne, rzucone do środka, 
jedno z głębi, a drugie z góry, mają natężenia 
jednakowe, nie walczą nigdzie z cieniami nocy, 

się jednotonnie po całej przestrze­

ni i rozjaśniają postacie bez plastyki i efektu. 
Woda nieporuszona nawet uderzeniem wioseł jest 
martwa — i obraz, mimo swych ponętnych moty­
wów nie robi wrażenia. Pojedyncze w nim części
i szczegóły zwracają uwagę, ale całość nie ma 
charakteru.

O wiele ważniejszy jeszcze zarzut można uczy­
nić samej treści. Nie dlatego, że malarz taki wy­
brał przedmiot, ale, że go tak pospolicie i tak bez 
znaczenia pojął. Piraci, rabujący wybrzeże morza 
Śródziemnego w I  w. przed Chrystusem, na przej­
ściu rzeczypo8politej rzymskiej w cesarstwo — a 
o tych tylko, zważywszy zbroję ich wodza i cha­
rakterystyczne cechy łupów, może być mowa — 
nie byli to zwyczajni złoczyńcy. Składały się na 
nich wszystkie szczepy, pragnące zrzucić z siebie 
ciężkie brzemię rzymskiego jarzma. Wchodziły 
w ich szeregi natury dzikie, namiętne, nieokieł­
znane i w swoim rodzaju potężne, a niechcąco u- 
giąć karku pod niwelacyjną regułą administracyj­
nych i państwowych przepisów. Gromadził się mię­
dzy nimi cały zasób uraz, nienawiści, nieprzeje­
dnanych uprzedzeń i pogwałconych praw epoki. 
Byli oni uosobieniem starej jak świat walki mię­
dzy surowemi instynktami natury, a wymaganiami 
cywilizacyi i ostatnim wówczas protestem rasowych 
odrębności przeciwko centralistycznym dążnościom. 
Jakby stworzeni, mimo swych spiżowych i klasy­
cznych kształtów na. bajronicznych bohaterów, gro­
zili zuchwale t k ziemi jak niebu i urągali nie­
sprawiedliwościom losu Był czas, że zorganizo­
wani silnie, tworzyli osobną morską potęgę, że 
panowali nad drogami handlu i zapowiadali głód 
wyjącej z przestrachu rzymskiej wilczycy, wstrzy­
mując przed nią transporty żywności. Sartorius 
wchodził z nimi w układy, Mitrydates rachował

na ich pomoc, wysilenia rzeczy pospolitej do ich 
zgładzenia przyczyniły się do utworzenia cesar­
stwa. Stawa w id siego Pompejusza polegda głó­
wnie na tem, że potrafił tych korsarzy wytępić i 
Rzym wyswobodzić. A mimo to, czyż chociaż ślad 
i cień daleki tego znaczenia i tej wielkości udzielił 
się naszym Piratom? Czy znać w nich namiętno­
ści, zuchwałość i wyzywającą grozę, czy widać 
hart wyrobiony w zapasach z największą potęgą 
ladzką i z najstraszniejszym żywiołem natury? 
Bynajmniej. Są 1 1 nędzne ofiary pospolitych ergas- 
tul, za słabe n»wet na pastwę igraysk cyrkowych, 
zwyczajne portowe rufiany, oszusty i handlarze, 
bez uczucia i wyrazu, spełniający swe rzemiosło 
na zimno. Wskutok tego właśnie obraz stał się 
bezmyślny, czczy i pusty, i dlatego nic do nas nie 
mówi. Nietylko zatem zewnętrznie artysta nie roz­
winął tych artystycznych pierwiastków, jakie mu 
przedmiot nasuwał, ale i wewnętrznie nie natchnął 
treśei związaną z nią myślą.

Lecz poprzestańmy na tem i nie zapominajmy, 
że każda twórczość pióra, dł ta , czy pędzla ma 
swe chwile przejśjiowe, niepewne i słabe, i że 
mistrz, co samym tym obrazie złożył tyle dowodów 
talentu i co po tylu dziełach wskrzeszająchch przed 
nami z taką poezyą i czarem klasyczną staroży­
tność, dał nam w ostatnich czasach „Lhrystusa 
uśmierzającego burzę", przynosi zawsze zaszczyt 
i sławę damnej z niego ojczyźnie.

M a r y a n  SOKOŁOW SKI.
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cie spełnić wymiar sprawiedliwości, macie zapy­
tać swoje sumienie, czyli stojący przed wami o 
bwinieni dopuścili się zarzuconego im czynu, i czy

.

mą staroży- 
„ Chrystusa

ize zaszczyt

ich ma spotkać zasłużona kara i ten wyrok przez 
usta wasze ogłosić.

W d z i ę c z n e ,  bo macie spełnić swój zaszczy­
tny obowiązek, dać wyraz obrażonemu prawu, za- 
dosyć uczynić spółeczeóstwu i niewinnej ofiierze 
potwornej zbrodni, które się od was sprawiedli­
wości domagają.

Sprawa obecna o wiele przechodzi miarę spraw, 
które się w tej sali już odbywały, a rozgłos ja­
kiego ona nabrała w całym naszym kraju, ba na­
wet za granicą, interes, jaki ona powszechnie 
wzbudziła, czynią waszą odpowiedzialność cięższą, 
ale obiecuje zarazem zaspokojenie i wewnętrzne 
zadowolenie tern większe. Wiedzcie o tem Pano­
wie , że na was patrzy całe społeczeństwo, że wa 
szego wyroku czeka tysiące ludzi, że wyrok wasz 
potępiający obwinionych zgodny z poczuciem spra­
wiedliwości znajdzie ogólny poklask i uznanie. 
Nie nadarmo sprawa ta nabrała takiego rozgłosu, 
że o niej po dziennikach piszą i w sejmie naszym 
wspominano, instynkt ludzi nie zawodzi, a tutaj 
instynktownie przeczuto, że ta z początku tak ta­
jemnicza zbrodnia jest czemś niezwykłem, czemś 
przerażającem, że mieści w sobie coś, co wzdry 
gać się karze naturze ludzkiej na samą myśl już 
nie cierpień niewinnej ofiary, ale złości jaj katów 
i oprawców, pozbawionych wszelkiego uczucia 
i serca.

Tak — kaci i oprawcy odebrali życie Franci­
szce Maich, kaci, bo ją pozbawili życia — opra­
wcy, bo niedosć im było odebrać jej życie i to 
w sposób okrutny, ale znęcali się nad biedną o- 
fiarą w tak okrutny i oehydny sposób, że przy­
kładów trzebaby szukać, chyba w czasach ciemno­
ty, gdzie ludzi nie przejęło jeszcze światło religii 
kiedy zwierzęce instynkta tłumiły wszelką ducho­
wą istotę człowieka.

Co mówię — nawet między zwierzątami nie

Przyznacie panowie, że wobec tego faktu stano­
wisko obrońcy jest bardzo przykre, a jeżeli się 
zważy, że w tej sprawie mnie się dostał w udzia-

m  po-20 marek (11 złr 84 cent.): — Zyto za o sposobach, jakich używać miano do spolonizo- 
100 kilo po 13-40 marek (7 złr. 84 ent.); owies wania tak zwanych Bambrów, osiadłych pod Po­
za 100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 90 cent.); I znaniem. Artykuły te osnute są na^ t a w m  zmy­

lę Marceli Stoohliński, odgrywający rolę a° ^ ° ^ e j TZePakg a s  “s o l «»*“?r*.kesis*irxsrsusz?**w •"**
. . ,du zaś wzrastającej siły zaczepnej jakiegoś mo- 

nakreślę stanowisko I Krakowa 96 centów.----------------------------------------I Wczoraj zapadł w Paryżu wyrok w głośnym car8twa ncztlje państwo sąsiednie potrzebę silniej­
s i  ™ ^ n b l n v T  W  ter  sposób dostarczę --------------  procesie pp. B o n t o u x  i F e d e r ,  dyrektorów (7-1 ej po; y .yi obronnej. Wtem niema jednak obja-
■om * obrony, i w ^ n ia P ^  w ie & e ń  20 grudnia. \nion Gtnerale. Obydwaj oskarżeni zostali skazani I wn niepewności pokoju, ani w tem, jeżeli Francy a

Obronienie może mieć naturalnie, i nie ma ce 9 k o n 4 t o .  Na naszem targowisku dziś nie L a  5 lat ciężkiego więzienia. I lab Anglia poprawiają na złych okrętach blachy
ln S T L S r S S o  od zasłużonej kary, lecz stanęła żadna transakeya; nomin. not. bez zmiany ---------------  pancerne. .
aby obronić niewinnego od niezasłużonej kary. 32 złr. . W sprawie rokowań Rosyi ze Stolicą św. podaje P a r y ż  21 grudnia. W senaciei - . i j Z  X nnnonria ł f»f\ fil I D > » n ł 1 Q nnn <1 • 0*7 S slp. W jf 0 6 I S Wł I a 1 ._l_i Lamm noafAniiiflAA I w. nnwnHn HKVbkiC£!0 i pr&WU.OpO(lObni0 SiCZęsl

ki dla właBnej obrony, jakie uważa za dobre. Nikt, 
ani nawet Koln. Ztg nie myśli też o reklamacyacb 

.wie zmy- ani też o zbrojeniu się do"wojny, mającej vkrótce 
broszurze I ̂ y^uchcąć. Budowa jednak fj-.yfikacyj

M ó e ł b v  s i e  z  was ktoś zapytać panowie! co tu l P e s z t  19 grud: 30-50-— -30-75ste. - W r o e ^ a w , I  tersbnrgki kore8pon(fent Germanii następujące z powodu szybkiego 7niP8ienia
przyznał tyle razy; na to wam! 19 grud.: na grud. 50 40 bh?Jl, aa wiosnę 50 40 mrk. I czegójy .    jw ego n rnzszerze-

odnowiemTe po przy znaniu,również odwołał t o . l s s l z e c i n ,  19go grudnia: w miejscu 5 Ó M * Ł ,  T ^ R o sy a  ustąpiła we wszystkich punktach, i to | kapitulaeyj w Tunisie, projekt ustawy °

właściwy sąd został za winnego uznany, |«  s&dsjssu 51-50 snrk., na grudzień
kwieeień-maj 54*— nsrk. osobnej policyi dla spraw kościelnychprzez sąd zaś może tylko ten za winnego

100 kilo —■możliwości. Nie jest wprawdzie rzeczą obrony j w e r pi*,  19go grudn. ,,
udowodnić, że tak być mogło, ale jest rzeczą oskar- U  j  J  o t  k, 19go grudn.: z a ga i onę na  grudzień 7 / ,  
żenią zbić te możliwości i wątpliwości. 1st. pap., w Filadelfii na listopad 7 /„ et. pap., nafta

Z tej wychodząc zasady, nie będę się silił udo -1 surowa — ot. pap 
wodnić prawdziwość twierdzeń Stocblińskiego, że 
nic nie wie, co przedtem gadał, albo, że dzisiaj 
czuje jeszcze ból uderzeń żandarma, wszak żau-

Jacobinim." I Paryż 21 grudnia. Kilka dzienników tutej-
Sądząc z kierunku obecnego systemu rządowe-18Zych pisze w odpowiedzi na znany artykuł m rd d . 

g o  w Rosyi i rozporządzeń świeżych w sprawachIaUg. ztg, że Francya zniesie chętnie fandusz taj- 
unitow, niełatwo dać wiarę zresztą zwykle dobrze I ny, jeśli Niemcy zniosą fundusz gadzinowy, 
poinformowanemu korespondentowi Germanii. I i * » w 4  21 s-mdnia. Bontoux 1 Feder wnieśli

znajdzie się przykładów podobnego postępowania
-----! ^ ----------- : ------—-  „ludźmiz swemi ofiarami, jak tutaj istoty zwane „ 
z Franciszką Mnichjjpostąpiły.

I nie była tutaj pobudką do popełnienia zbro­
dni ani namiętność, ani chęć zemsty, jak to się 
zwykle przy podobnych zbrodniach zdarza, była 
tylko chęć uchylenia się od drobnych przykrości 
i nieprzyjemności, chęć uniknięcia nieznacznej stra­
ty majątkowej; te to mizerne cele popchnęły tych 
kannibalów do zdradzenia naiwnej ufności, wyzby­
cia się wszelkiego ludzkiego uczucia, do zamor­
dowania biednej kobiety w okrutny sposób, by 
ciało jej potem rzucić na pastwę dzikich zwierząt.

O moi Panowie! taka zbrodnia woła o pomstę 
do nieba, a o sprawiedliwość na ziemi! Takie po­
twory, jakiemi są sprawcy zamachu na życie Fr. 
Mnich nie zasługują na żadną litość, to rak;> któ­
ry należy wyciąć i wypalić, by całe społeczeństwo 
uratować.

Ale czy rzeczywiście popełniono morderstwo 
na osobie Fr. Mnieh i czy obwinieni dopuścili się 
tej zbrodni ? Przypatrzmy się bliżej temu, co nam 
rozprawa przedstawia, a wątpić o tem nie można 
ani na chwilę.

Tu mówca w blisko dwugodzinnej mowie prze­
chodzi zwięźle i jasno cały przebieg rozprawy 
wykazuje dowody, jakich rozprawa dostarczyła — 
i wj końcu unrasza przysięgłych, by na zadane ssbie 
pierwsze 5 pytań jednogłośnie „tak“ odpowiedzieli.

Nie powtarzamy całej mowy Prokuratora, gdyż 
io wszystko jest i w  akcie oskarżenia i w samej

darm Maj sam przyznał, że po przyprowadzeniu 
Stocblińskiego do swych koszar, kazał mu ręce 
i nogi skuć, wprawdzie nie mówił, czy łańcuszki 
irzerżnęły ciało Stochlińskiego czy nie, lecz wie 
my to wszyscy, że żandarmi nie folgują więźniom 
że starają się i w ten sposób dokuczyć.

Ostatnie wiadomości.

Samo więc skucie Stochlińskiego mogło na me- następującą mterpelacyę do P ^ e s a  mmis * , Wilhelma C r e i z e n a c h a ,  docenta umwersyte- gtwa j zni8ZCzenia; 2) że był założycielem zwią-
go wpłynąć, że tenże nawet do nieprawdziwych szy: „O ile prawdziwa są po^ osu , _ ę y  1 lip8kieg0) profesorem nadzwyczajnym języka L ku anarehistów we Francyi i przybył do Lyonu, 
rzeczy mógł przyznać się. Sam nawet żandarm Austro - W?grami a t ib f  r7?i/vwiście zawartvm ł literatury niemieckiój w Uniwersytecie Jagieł- L by nurtowa6 w tajnych stowarzyszeniach, 
przyznał, że został do przedsiębrania tych docho- alians? A jeśh alians taki lat T c S l “ m. Krapotkin wraz z 45 anarchistami stawiony bę-
dzeń wezwany przez swego przełożonego, który został, czy rząd . ..  ̂ .  ' oznaczone wy- Londyn 21 grudnia. Mimo wyjaśnień w mo Idzie przed sąd karny w Lyonie w pierwszej po-

w razie wykryei. zbmdm obiecai am ... „“ J S S S . %  f f i  Derb/iiChamberlaina, . i ,  bar- ^ ie ^ ty c z a ia .

» J H Z 3 F  » . r f a Ł E l S e = ?  p ^ e iw  ^ e w . ^ W S ^ i a w , &
te- Petersburg 21 grudnia. Z powodu ogłoszo-l zniegienin przysięgi parlamentarnej, zabrał głos

rozorawie.
Po przemówienia prokuratora zabiera £łos obron 

ca M. Stochlińskiego t. j. Dr Koppe l ,  którego 
mowę podajemy w streszczeniu:

Ciche, konserwatywne nasze miasto, odkąd prze­
stało błyszczeć, słynąc ze złota rzeszowskiego, po­
szło w zapomnienie w history! Galicyi; i tak za­
częto powątpiewać już o jego przyszłości. Lecz 
niesłusznie. Opatrzność przeznaczyła dla Rzeszowa 
jeszcze miejsce w historyi, a między innemi do­
wodami na tę troskliwość koło naszego grodu, zaj­
muje z pewnością rozprawa, która do kresu swego 
dochodzi, niepoślednie miejsce.

Czy słusznie sprawę tę podniesiono do takiego 
znaczenia, czy słusznie do jej wyniku tak wielką 
wagę przywięzywaao, nie ja kompetentny do roz
prawy o tem. Lecz mniejsza o to.

n '  •- —  to nie zmieniaCzy słusznie, czy nie słusznie, 
w niczem faktu, że tak jest, ie  publiczność się 
żywo tą sprawą zajmuje, a chociaż nieulega wątpli­
wości , że bardzo wielu jest takich, którzy się 
objektywnie na sprawę tę zapatrują, chociaż z wdzię­
cznością uznać muszę, że za staraniem zacnych 
reprezentantów dziennikarstwa, niezmordowanie na­
szej pracy towarzyszących, dzienniki krajowe spra­
wę czysto przedmiotowo, bezparcyalnie traktują, 
to jednak faktem jest, że bardzo wielu jest ta­
kich, którzy bezwzględnie sympatyzują z oskarże­
niem, a wielu, choć mniaj takich, którzy aympatye 
swoje obrońcom udzielają.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  n C z a s u . tt

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych j 
| sejmu węgierskiego wystosował Gabryel Urgon,

Paryż 21 grudnia. Bontoux 
apelacyę.

Paryż 21 grudnia. Uwięzienie Krapotkina na­
stąpiło wskutek wykrycia ważnych papierów, któ­
re stwierdziły niewątpliwie jego udział w rozmai­
tych ruchach anarchistów we Francyi.

Jest on oskarżony: 1) o udział w stowarzy­
szeniu złożonem z Francuzów i obcokrajowców, a

Wiedeń 21 grudnia. Cesarz mianował Dra I mająCem na celu przewrót socyalny przez morder-

rznął? kto trzymał? k to  był“ etc., to  n a tu ra ln ie  bezpieczeństwa przeciw
skuty stochliński głową musiał mu potwierdzać i kom r , _ , , . . . .
te pytania. 0 6 . *  ^  ^ S £ S * 7 ^ - S - S - l
Przejdźmy do dalszych jego mi M ow y p podobną interpela- zał Cesarz rozwiązanie tego związku, co też rze- ^  jekta, Przeciw projektowi przemawiał
n podwójeiego SteU m ak. b ,l  pod donor™. 4 ..; -  p o ™ « h p )  niepokój, U y w iid n  jn t na»t,pilo. Zwiąank ten inmo Crispi. Jntro pr, -------------------- ------------

zmeczonT I iakiby ona wywołać mogła, odpowiem na napyta-1 krótkiij egzystencji, poebłonąi olbrzymie ? j t ą  kweatyą.

'i I “i * . ^ ^ f d ^  „  I dtp  in a T w W ^ li^ la tn ie ć ^ M d a r  m ezalt^ ie  I B ejgp^^te^m ai nomna^ip n^areybiaknpa1.!0Cm-

= « . n n  n t e y a b j ł & ^ ^ ^ ^ i —  a ^ I n b ^ i z t t e n d  będzie U B n n - ^ -  *
 x —. 4.—  oIa iwo A  mim . r)nriiszenia na lewicy), I Petersburff z ł  gruania.

 ̂ . ,. . , . . , Petersburg 21 grudnia. Gołos pisze: Senat
Dzienniki tutejsze c h la ją c  się do petycyi kilku izraelitów, po­

niemieckich! nnafannwil 7.nifiSĆ rOZDOrZftdze-

Berlime,przymierze. Interpelant oświadcza więc, że odpo- nigdzie tak dobrze jak zdaniu żąda Bedri bej, aby turecko - czarnogórskadzić dokładniej.
Po krótkiem wreszcie rozebraniu orzeczeniaia le- wiedź Tiszy nie uspokoiła go, i życzy sobie, aby pokojowem usposobieniu Rosyi. Tymczasem P0®^' I kwestya graniczna uregulowaną została na pod-

kaw v“ ro” dó  tesro czy przyznanie się Stochliń- parlament, jako reprezentant ludu, mógł dowie- pnją sobie tak, jak  gdyby przekonanymi byli o I tawie status quo, stosownie do noty Porty z dnia
S  H oaL  \  wynikiem roznrawy poleca dzieć się, jaki charakter ma wspomniane przymie- U ręcz przeciwnem usposobieniu Rosyi, jakkolwiek 25 j. t  da gavfet basza otrzymał nommacyę na

że lepiej jest IO winnych uwolnić, niż je d n e g o  jtoryalną^ w razie nieszczęśliwego rezultatu jakiej |danem dla obu stron.
niawinuego zasądzić"

(Dalszy ciąg nastąpi).

D e p e s z e .
WYROK.

Rzeszów 21 grudnia. Przysięgli uznali

I wojny. Interpelant pragnie też dowiedzieć się cośl 
I więcej stanowczego o zbrojeniu się Rosyi.

Prezes ministrów odpowiedział na to:
Kwestya ta jest tak drażliwą, iż nie można na 

I nią odpowiedzieć bez przygotowania, ponieważ 
każde słowo trzeba dobrze rozważyć. Mogę tylko

tajnego radcę Sułtana 
miesięcznie.

pensyą 40,000 piastrów

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p . ■ L u n a  — W i e d e ń  21-go grudnia 2 godzin 
80 minat po poł. Renta papierowa 75 85. — Renta 
srebrna 76 50. — Renta złota 94-80. 8% 

Wiedeń 21 grudnia. Ogólne zgromadzenie I ta złota węgierska 118.10— Losy z roku I860
” ’ 1 -------- ** Banku Narodowego ad l* -iali Moj-1 powtórzyć że pogłoski o wojnie nazwałem bezza- kolei państwowej przyjęło jednomyślnie ugodę, 129 50 -  Akcye Banku

s k i e go I gadnemii przesadnemi. Jeśli wyraziłem się nie zawartą z rządem austryackim, poczem uchwaliło Akcye kredytowe 283-70^ Londyn 119 30.^ ,Du 
1 i  i i   f\ ii a niAm mo. nie I konieczna zmianę statutów i emisyę nowej seryilkaty 565. Napoleonj^edmgłolnie6 n n y m i , pierwszego zbrodni mor- jdosyć jasno, oświadczam, że, o ile wiem, nić_nie|kooieczną zmianęjtetutów Napoleony 9,471/a. — Lombir- 

1864 roku 167*—. — Akcye

.e j  orzekli 8 głosami przeciw 4, a co do Chaji 
R i t t e r ó w n e j  jednogłośnie, iż obie nie są winne 
zarzuconej im zbrodni współwiny w morderstwie

Gabryel Urg< 
zadowoleniem do wiadomości.

cie. Powzięto też decyzyę co ao ustanowienia pray- 1 umigacye muemu. gauuyjn. ^ . w . — - 
szłej Rady nadzorczej i niektórych prowizorycznych węgierskie 113-75.— Akcye kolei Koszycko-Bog* 

- 142*—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 197*25zarządzeń. — Marki 58*55

Usposobienie giełdy: dosyć stałe.znów na swą posadę w L ond^ie  zTego powodJ Berlin 21 g r u d n ia  Co do oświadczenia Goło- 
I  pojawiają się w dziennikach niemieckich wzmianki | sa w artykule z dnia 17 b. m., że Prusy pierw-artykule

i o zamiarze ks. Bismarka wciągnięcia Anglii do sze rozpoczęły budowę fortec na granicy wscho-fiOSpSlIPStWI m m m  I priSmfSl- przymierza austryacko-niemieckiego. dniej, i wskutek tego ™umły B^yę^do odpowie-

W r o e ła w . Płacono pszenicę za 100 kilof Nordd. allg. Ztg zamieszcza obszerne artykuły

dniej, i wskutek tego zmusiły Rosyę do odpowie­
dnich kroków, pisze Nordd. Allg. Ztg, że ̂  każdy I 
rząd ma bez wątpienia prawo, poczynić takie kro-

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o te tk i .

K m  pisniędzy i papierów publ
Kapahżw 21 grudnia-

1.00 n.felSe pfcWewwe rosjdskie
s»W y obrączkowy . * • 
niemieckie za 100 marek - - 

Sskat ważny 
SO-ftankówka 
asperyał ważny
iiebro mtry&oMe bk 100 At, ■ > - 
fopony srebrna płatne sa 100 sżf. .

Listy zastawm i ohMp
it- gcftymdn krajowa gali^inka. . 
-Aiigaeye indemnizacyjne galioyjskia 

afty zaat. Tow. kredyt, ziemsk. .
¥  n V O » n  om.

t* iy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
ityt! sty B banku hipot. .
SjżBtey dłużne galio. zakł. włość. . j f  g 
5^ li y zast. gal, zakł. kred. wło. za 100 złr 
5^ list y zast. Banku hipot. gal. z pre. 10$ 
5$ listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

lifltv zast*S-V, listy zast. g. ż. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rnhH]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckie] „ 200
,  banku hipot. we Lwowie ,  200
, banku gal. dla h. i prz. w Krak. . 200

Losy krajowe
Losy miasta Krakowa . . . .
..oey miasta Stanisławowa , . . . .

płacf

115 25 
1 58 

58 25 
6 62 
9 45 
9 73 

100 — 
99 50

116 25 
1 66

58 85 
5 72 
9 54 
9 83 

100 -

100 — 
97 40 
89 75 
86 -  
97 25 

100 75 
100 25 
92 50 

100 25 
97 -

101 50 
98 30 
91 25 
87 — 
98 25

102 — 
101 25
93 50 

101 50 
98 75

98 - 100 —

100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 25.-S 
86 25 E

105 — 
99 25& 
87 50 g

294 — 
164 50 
297 —

296 — 
165 -  
303 —

19 75
24 —

20 75 
25 50

4%

*Vi

20 grudnia
OhHgi długu państwa. 
State papierowa . . . . .

,  srebrna . . . . . .
,, słota 

Losy s roku 1854 p® 260 sir.
,  1860 „ 500 ,
J I860 .  100 .
,  1864 .  100 B
,  1864 ,  50 »

Losy CemooBenten
(Migi mdmmmwyjm.

10s/, poia&itesżśa . • • •
Bukowińskie • 
fMłeyjskie , - -
Morawskie . • •
Nitszo-austryackie 
Wyższo-austryaokie 
Szlaskie . . . .  
Styryjskie . . .
Siedmiogrodzkie A
Węgierskie , 

ier. z klaiWęgier, z klauz. 1867 . „ *
5$ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6$ Renta węgierska złota . . .  
4V,$ .  ■ » (** Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Roden-Credit węgierskie . . 140

austryaokie . 80 
dla Han. i Prz, 160Ore&it-Anstalt dla

_ wegierskie . 200 
Wepositen-Bank . . . .  . 200
Escompt Gesell, niż. austr. , 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . . . .  100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Rankverem . . . .  100

Albrechta . 
Alfóld-FiuKM*

Akcye kolei.
. . . .  200 złr.. . 200 . 1 ?

płac* iPąfą

75 70 75 85
76 50 76 65
94 6r’ 94 80

117 75 118 25
129 - 129 70
135 - 136 —
166 75 167 25
166 — 167 -
40 - 42 -

.5.06 - 107 -•
98 - 100 -
97 50 98 —

103 - 104 50
104 50 106
104 50 ------
110 - -----
103 — 105 -
97 25 98 —
97 50 98 -
94 60 95 25

133 50 134 -
117 8 118 -
93 25 93 50

116 — 116 50

810 bO211 25
279 50 279 80
270 — 270 5C
200 — 201 -
835 - 845 -

827 - 830 —
119 75 110 -
139 25 139 76
104 75 105 25

1163 1t 164 50

Donau -Dampfsch. - Ges.
Elżbiety  ...................
Unz-Budweis . . . .  
aalzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn, 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Lndwika , 
Koszycko-Oderberg. „
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ Lit B.
Rudolfa........................
Siedmiogrodzka I . .
ataats-Eusenb.-Gesell. , 
Sfidbahn (Lombardy) 
Theisbahn (Cisańska)

525 ałr. 5$ 
SIO ,  .

Węg. gal. Łupkowska 
» No "Śord-Ost 

Westb. Stuhlw,

soo
200

1050
aoo
210
iOO
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 

5V, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% ,  ,  * papier. 33 lat
6V. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włośe. * 20 lat
6'/. Towarzystwa kredyt, „ 36 lat
b 'A  .  n złote 86 l8t4 V, Gal. Tow. Kred. ziemsk.....
5 V, Gal. Tow. Kred. ziemsk....
5% „ n », t » nowe 37 lat
«•/ „ Bank, Hipot. lwow..
«7.
6V,
5 V /. ^ ę g -  ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 *  Boden Kredit-InBtitut

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr.
AlfÓld-Fiumo . . . .  200 „

„ Em. 1874 . 200 B „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6'/,
E lżbiety.......................  100 B 4 */„/,

“  — ~ 300 .

Ripc 
Włośó.

Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt

6%

Em. 1869

płacę tądaję
573 — 5*5 -
206 60 207 50
187 50 188 50
178 - 178 75
2660 2665

192 50 193 50
292 — 292 59
140 25 140 75
165 - 166 -
196 50 197 50
213 - 213 50
160 50 161 —
156 - 157 -
339 25 339 75
135 75 136 -
247 - 247 26
154 75 155 -
157 - 158 -
160 - 160 50

119 - 119 25
104 75 ------
101 50 102 50
105 50 106 50
101 50 102 —

90 — 90 bO
97 50 98 50
97 50 98 5(

100 26 100 75
100 50 101 -
100 90 101850
100 75 101 50

100 - 102 -

93 - 93 60
94 - 94 50
93 60 -----

98 25 98 50
98 25 98 50

Elżbiety Linz-Budweis . SOQ złr. 5$ 
Em. 1870. . . 200 » »

m 1 9 7 2 . . .  200 9 »
„ Salzb.-Tyr. 1878 200 ,  «

Bperies. Tarn. węg. część 300 .  a
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . ■ 4V,$ 

„ .  wal. austr.. . a
,  Hor.-Szląz. linia 1871/72 5$
„ poż. 14 milion. 1882 . »
B poż. 1876 r. . . 100 złr 5$

Franc. Jożefa Em. 1867 . 200 „ »
.  B Em. 1873 • 200 „ »

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 « »
n  B1871 300 

HI j 1872 300 
Koszyoko-Oderb, . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H .  1867 800 
! m  B 1868 300
* IV „  1872 800

Nordwestb. austr. . . .  200 
.  Lit. B. . 200 

Em. 1874 200

„47j$
. 4$

Rudofta
Em. 1869 
Em. 1872 
Salzkam. t

300 
, . 300
. . 300

at. zł. 800
. . 200

Staatseisenbahn 
Stiddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. 
Węg. gal. Łupków,

500 &. 8$ 
500 fr. 3$ 
200 zb, 5$

. 200 
„ H Em. 200 

Nordost . . . .  800 
„ złotem . . 200 

Westbahn. . . .  200 
.  Em. 1874 200

Losy.
5$ Donau Reguł. . « 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
8$ B Tureckie
Kredytowa • ■ « •

dr. 100 
100 

» 100 
fr. 400 
zb. 100

płacf ipij%
100 90 101 30
100 25 100 50
100 75 101 25
100 80 101 -

104 75 105 50
102 - —  —

105 50 106 -
_  --- 106 -

104 - 104 50
101 30 101 50
101 - -------

99 30 99 70
_  — -------

______ —  —

95 75 96 -
91 75 92 25
99 50 100 50
94 75 95 25
__ __ 93 50

101 60 101 90
100 70 100 90

99 30 99 60
99 — 99 30
99 - 99 30

117 bO118 5i
90 - 90 25

175 75 176 50
133 60 134 -
118 - 118 30
99 50 99 50
90 70 90 90
87 50 89
89 2C 89 50

112 - 112 76
96 —

— — 95 -

113 75 114 25
122 76 123 25
112 75 113 25
25 - 25 50

173 5C 174 -

4'/, Donau-Dampfsch. 
Insbruoku.
Keglewloha . . • 
Krakowskie . . • 
Ofner (miasta Bu 
Pally • • - 
Rudolfa . . > . 
Salma . . . .  
Salzburgskie. . . 
St. Genois , . . 
Stanisławowskie , 

Tryesteńskie4  ' / .V .
%f aids teina 
WindischgrStza.

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . .
20 frankówki . . . . . . .
Imperyały rosyjskie 
Funty szterl. angielskie . . . 
Liry tureckie złete . . . .  . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

A w iw  20 grudnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 zb.. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem.

5vi ". i'  z i

S  *. ;  “  :5*/, Obligi indemn. gal. 5*/, podat. . 
67, n pożyczki krajowej . . .

W a r ita w a  14 grudnia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
Listy likwidacyjne, . • > • 

kupon57,

pfigj fija
37 75 38 50

108 — 108 50
22 75 22 25
19 _ — „
_ 19 69

— 39 25
34 50 35 —

19 — 19 50
52 50 — —
23 75 24 25
46 — 47 —
24 25 25 __

127 ___ 127 50
64 ___ 65 —
27 ___ 27 50
36 ■— 37 —’

6 65 6 67
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CZAS & Piątku 22 Grudnia 1882.

§ WIKTORA HUGO §

I NĘDZNIC '
j® romans w 10 tomach
Js tc n o w y m  p r z e k ł a d z i e
1  W. LIMANOWSKIEJ fg»

opuścił prasę we Lwowie nakładem §fe

Księgarni Polskiej “
i jest do nabycia we wszystkich księ­

garniach. (2707 ' "
«3f C e n a  1 8  z ł r .

i

P O S Z U K U J E  S I Ę
Kazimierza syna Szczepana 

Ćwiklińskiego,
dawniej zamieszkałego w Kucharach w Galicyi 
Ktoby o nim wiedział, gdzie się znajduje i czy 

r®czy, donieść listownie o tem siostrze A- 
meli z Ćwiklińskich Skoroboaatowej w Mła- 
Wi e, w Królestwie Polskiem. (3050-2-3)

o  &
.a  a
o  g
s j
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OBRAZKI
świętych

w najw iększym  wyborze g .2 i najtaniej g
w h a n d l u  pod firmę, s s  g

A n d r z e j  i c h n l t z  I g
w Krakowie, Rynek L. 32. Ń  m 

(2992-6-15) &

POSADY EKONOMA
i  t .  p .

szuka młody człowiek władający językiem pol­
skim, niemieckim i czeskim, mający kilkunasto­
letnią praktykę w gospodarstwach postępowych 
zagranicznych i krajowych i posiadający ̂ chlubne 
świadectwa. Adres: K. O. p. r. W a d o w ic e .  

(2988-3-3)

N a fi Iffini stejniazwozownia 
“  IVUIII jn f ,  tudzież 3  w s y p k i  

na zboże lub towary, są do wynajęcia przy 
ulicy B a s z t o w e j ,  pod Nr. 24. (2995 3-3)

Hlgnardlse,
Tasiemki angielskie do koronek 

szydełkowych,
„ do ruskich haftów,
„ do point lace,

Ząbki, (2252 12 )
Muśliny i batysty do haftu, 
Tiul siatkowy i trou-trou, 
Modele koronek z tasiemek an­

gielskich, nici i bawełny, 
stosowne, w największym wyborze

u Wilhelma Fenza
w Krakowie, Rynek 9.

Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Operacye giełdowe
z nieograniczonym zyskiem i małem ryzy­
kiem, wykonywa po przystępnych cenach 
zaufany zastępca z pierwszemi poleceniami. 

(K Wyjaśnienia‘najchętniej darmo. L;sty pod 
jj] „ E rfo lg -  1 4 2 0 “  przyjmuje I. austryac. 

biuro ogłoszeń A. Oppelika w Wiedniu, I, 
Stubenbastei, Nr. 2. (3003-4-6)

(II

(II

Kwiczoły
k u p u j ę  p a r ę  po 2 0  c u t .  na
miejscu we wszystkich stacyach ko­
lejowych. (3014-3-3)

Izydor Schopper,
handel dziczyzny w Linz

w Górnej Austryi.
Pożądane są przesyłki kolejowe 

lub pocztowe bez zaliczki.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ............................z*r ?'—

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .......................

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...........................   12'—
C e le m  p r i e h o n a n i a  s ię  o g a ta n -  

hm , p rz e s y ła m y  b e z p ła tn i e  p ró b -  
h i  w sz y s tk ic h  g a tu n k ó w . (2397 97 )

HI. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Sr. 13 —14.

8-50

11 =

W Y K A Z
Listów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego

we Lwowie,
wylosowanych na dniu 13 Grudnia 1882 r.

4j£ych przy 80em losowaniu w sumie 146,325 złr. w. a.
4#ych 41-letnich przy 3em losowaniu w sumie 6,700 złr. w. a.
5#ych p.zy 28em losowaniu w sumie 99,300 złr. w. a.
5#yeh 37-letnich przy 18am losowaniu w sumie 111,000 złr. w. a.

4°/0 listy zastawne.
S e r .  I .  Kr. S O S . Ser. I I .  Nr. SO S, 5 J 3 ,  0 5 8 ,  9 2 0 .
Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

526 15348 20163 4115 883 12547

•
15070 j

4572 15510 20207 4631 1346 12666 15074 f
4833 15604 20349 4648 1732 12744 15122
5656 15700 20377 4820 1935 12892 15138
59t 2 15811 20105 4905 2621 12942 15221

10714 16038 20413 4993 2917 12952 15239 *
10766 16040 5029 3666 13035 15470 J
10805 16144 5051 4440 13099 15772
10835 16427 5161 4580 13161 15775 1
10898 16430 5195 4902 13331 15836 •!
10959 16516 5282 5002 13369 16075
11187 16542 5301 5010 13538 16179
11404 16567 5356 5270. 13541 16244 i
11766 16714 5775 5381 13547 16264 c
11937 16768 5951 5525 13556 16271
11915 16811 6061 5748 13570 16370
12008 16816 6253 5863 13600 16423
12198 17185 6368 6343 13651 16516
12249 17366 6464 6412 13654 16530
12305 17409 6485 6600 13708 16664
12367 17505 6733 6647 13722 16707
12562 17671 6742 7118 13734 16822
12563 17677 6868 7144 13776 18490
12670 17865 7199 7707 13814 20785
1298 L 17977 7429 7738 13854 22311
12995 18185 7435 7793 13882 23137 ,
13363 18225 7499 9261 13972 23591
13523 18488 7553 9309 14027 23596
13698 18575 7720 9919 14075 23646
13841 18924 7739 9973 14111 23809
13910 18987 7850 9990 14129 23831
14427 19004 7968 10014 14172 23855
14513 19268 8068 10115 14175 23883
14718 19361 8107 10879 14177 23929
14796 19370 8167 10907 14118
14841 19871 8185 1)234 14196
14910 19900 8338 11616 14504
15090 19981 8401 H 622 14510
15341 20056 11672 14529

12154 14576
12348 14647
12425 14858
12450 149-4
12458 15012
12478 15044
12498 15054

4% 41-letnie listy zastawne.
Ser. II. Mr. 91. Ser. III. Mr. 981. Ser. IV. Mir. 95. Ser. V. Mr. 301, 410.

5°/0 listy zastawne.
Ser. II. *r. 59, 333, 490, 191, G9I.

Ser. f il. Ser. IV. Ser. V.

15 2265 4418 62 72 3074 4577
855 2310 4549 407 415 3075 4589
875 2323 4623 628 445 3145 4593

1000 2365 4855 714 504 3164 4643 ®
1024 2430 4943 839 632 3351 4683
1029
1269

2510
2541

5196
5 2 4 5

967
1 9.4.

701 3411 4729

1306 2559 5507 1215
OOu
879 3514

1320 2925 5596 1251 995 3572
1359 2997 5929 1305 lO jl 3680
1563 3006 6 i8 0 1314 1122 3685
1609 3038 6251 1617 1430 3693
1627 3091 6309 1640 1817 3711
1661 3100 6326 1709 2015 3770
1673 3291 6514 1759 2300 3910
1821 3658 6595 1918 2448 4437
1909 3676 7248 2514 4466 .

.

2021 3744 7363 2737 4552
2134 4372 7578
2210 4388 7686
2240 4400

i

5% 37-letnie listy zastawne.
Ser. I. Mr. SS8. OSI.

Ser. II. S e r .  III. Ser, IV. Ser. V.

13 559 9147 14672 146 1125 9468
858 1179 9203 14703 422 1144 9536

1657 2480 9340 15066 457 1383 9695
1678 2862 9383 15295 681 1880 9726
1860 2923 9574 15379 1087 2383 10043
1969 3779 9967 1669 2427
2152 4128 10262 2586 2576

4695 10496 2680 3530
4760 11414 2952 3958
5137 1.867 3087 5395
5467 12366 3398 5977
6756 12484 3478 6805
6955 12575 6855
6976 12856 7207
7319 13407 7532 V

7890 13511 8148
8047 13658 8389
8157 13938 8628
8335 13992 8841
8624 14089 8867
8814 14350 9030

9082
9145
9255

■zy;--

9379*''

~r~ ------
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 

oosiada zy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od d n a  30*0 
Cierwca 1883 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie, liib do

DOMU BANKOWEGO
JBlau &  Epstein w Krakówie

zgło. iii, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym cthiem ustaje, 
a gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbkraniu kapitału potrącone 
zostaną. (3052-KJ)

Taniej niż w Hamburgu!

s•p*
s

©

Za zir. 1 cnt. 20 w. a.
wysyła się 2 tury Walców, 2 Mazurów, 2 Kadrylów, 1 Ko- 

łomyjek, 2 Polki i 1 Polonez.
Razem lO zeszytów tańców

ulubionych kompozytorów, jak Tymolski, Madurowicz, Lipiński, 
Rakowiecki, Panhans itd.,

zaś za 2 złr* w* a*
podwójną ilość, więc (3064-2-6)

30 zeszytów tańców*
A D R E S :

Gubrynowicz & Schmidt
W E  L W O W I E

Skład i Wypożyczalnia nut
(pod zarządem KAROLA WILI*A)

ulica Akademicka L. 3.
—— o T S 2 T  » —

Tamże na składzie:
najnowsze operetki I tańce na karnawał

1883/3.
Katalogi tych ostatnich na żądanie gratis i franko.

P
5Mt

6  
©dl

l
4
B«
SrWsw

We Lwowie, ulica Akademicka L. 3.

Ł Y Ż W Y
patentowe, różnych systemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe (2777-12-12)

9 9 H a l i f a x ^
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą
ANDRZEJ SCHULTZ

Rynek Nr. 32 w Krakowie.

frofessorD= Hebra8 
S c h w e f e ls a n d = x ^  r U \ ę U  

Seife iG w in m

jiippenŁbóse
jjundiBinkel.

metallfreies= 
Prinzessen= 

fp.r \Wasser

| § ® î ^ProfessorDr Hebra

CD
~X IX zO-

O -

%% v »
i / f  | |  S'

ffirT
n kutasie  &Blume^9e

(2868-7-10)

POPRAWNA

lampa z światłem magnetycznem
bez paliwa, bez płomienia, świecąca.

Do użytku w stodołach, składach prochu, składach Hifiy i spirytusu, ko­
liach węgla lub innych miejscach wystawionych na niebezpieczeństwo ognia, 
te w sypialniach i t  p. sporządziliśmy paraboliczno - wklęsłą samoświecącą
rtn IrFAwTł n>r; 1/Ł fiwri innnnILin   A   W_E __ W W

rwać bkdsie najmn'ej 10 lat. (2873-2-6)
Lampy z światłem magnetycznem niemożna stłuc, używa się jej tak do za-

32 cm. średnicy, a rk . 7-50 =  zł'. 4-50 =  frk. 9-40 
40 „ „ „ 10-50 =  „ 6-20 =  „ 1 3 -

17-50

Nr. 1 okrągł 
n ^  „
i, 3 „ 50 „ „ 1 4 - -  =  „ 8-25 =  ..
» 4 n 100 „ „ „ 40 — =  „ 23-50 =  „ 50-—

Im większa lampa, tem silniejszy jist efekt światła. Za poprzedniem otrzy­
maniem naleźjt ści przez podpisaną fabrykę, nastąpi przesyłka pocztą.

F abryka technicznych przyborów  potrzeby
Teichmann &  Co.

w Berlinie S. O., Oranienstr. 182.

Przeciw gołoledzi i zirrmu.

„REICHENBERSKIE TRZEWIKI"
i pantofle sukienne i filcowe z H u -  
n e l a ,  męzkie, damskie i dziecinne, 
oraz buty filcowe do podróży, 
także podeszwy angielskie kor­
kowe, poleca Magazyn J. Zapla- 
lais KI ego w K rakow ie, 

(Linia A—B. (2793-9-10)

W dobrach Rawskich
Jest do wydzierżawienia

F O L W A R K
przyległy do miasta Rawy ruskiej, 
wraz z gorzelnia, d. od lgo  

lipca 1883 r.
Bliższych szczegółów udzieli Kan- 

celarya Centralna Książąt Sapiehów 
w Krasiczynie. (3045-2-3)

Beczki naftowe
z am erykańskiej nafty kupuje w każdej 
ilości i uprasza o oferty (2986-3-3) 

II. Krebs 
w Gliwicach w Pr. Szlązku.

H E R B A T A
bezpośredniego dowozu, aromatycznych gatunków, 
w oryginalnych malowań, chińskich pudełkach 

po 4, 3, 2, 1 kilo
netto kilo

SONCHONG kwiatowa najlep. czarna . złr. 6-50
v n dobra n • „ 5.50

CONGO (herbata familij. dobra „ . „ 4-—
KARAWANOWA wyborna....................... „ 7-—
PECCO KWIATOWA najlepsza . . • „ 7-50

„ dobra . . . . „ 5-50
MIĘSZANKA CESARSKA....................... „ 8*——

Rozsyłka 2 kilogr. o c lo n a  1 o p ł a t n a  do
wszystkich miejsc pocztowych. (2968-28-30)

Ad. Goldschmied & Comp. w T ryeście.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUYAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych ©d lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszozająoy 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis C a n v a in .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Paub. St. 
Denis 147. (2454 11 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czemioweach w aptece 
p. Golichowskiego.

TYLKO U FIRMYHans Sachs
w Wiedniu, i., Lichtensteg Nr. I,

v aM* Najlepsze i n a j t a ń s z e  o b ń -
GaMB w te  męzkie, damskie i dla dzieoi,

H  gustowne i trwałe, w najobfitszym
IffPPlL wyborze zawsze w zapasie. H a -

m a s z k l  d a m s k ie  sk ó rk o *  
d S ||| | | |g K  w e  z podwójnemi podeszwami od

złr. 3 G 5  i wyżej. K a m a s z k l  
TjKfiBgM: m ę z k ie  z podwójną podeszwą

od złr. 4 wyżej. Wszelkie gatunki 
k u c ik ó w  z c h o le w k a m i 

d l a  c li ło |ie ó łv  tudzież p ilśn io w y cH  p a n ­
to f l i  po zadziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary darmo i opłatnie. (2018-87-)

K le c e n ia  z p ro w fn c y l uskutecznia się pun­
ktualnie a nieodpowiednie towary wymienia się.

WUGSFIA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRIY UŹYWAIOU

P A H F U M E R I E  O R 1 Z A
de L . L E G R A N D

DotUwc* Rossyjshiego Cea&rthńgo D w truR i M I r O l U R
ICj

ufdTpiuajeoil1 
DIĘ yH O N O g g j

Bislil ud.Ilk»tnUsk6r<j| 
Jdodająo jaj prmrsoxy-jl 
Isto lS  I tw U to tt d« naj-j 
Jpdlsl^ssjoh 1st. Ochra-;' 
|n is  od optlonia do, plo-| 

(Aw 1 nnsruonk.

O R I Z A  L A G T Ź
UOTION AMUtaiVB

Biali i oświaża skórą, spędza i niszczy piegi.
8 A V O N  O R I Z A

Doktora O. Reveil, nąj łagodniejsze mydło dla skóry.

E 8 8 -O R IZ A  e t  O R IZ A -IiY S
Vsjnow«r* perfumy przyjętt i używane przez iwisl eleg&nekA.

O R I Z A P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylsgająoy do skAry 1 nsdająoy jej delikatność sksamtto.

S K ł A D GŁÓWNY, 207

BikHIiwym

Ochronę przeciw stratom|na giełdzie
daje

Borsen-Yersicherungs-Agentur
I., w Wiedniu I.,

H e i d e n s c h u s s  
Nr. 1,

naprzeciw (2911-7-18)
Z a k ła d u  k r e d y t o w e g o .

Prospekta wysyła opłatnie.

A



Olrazki świętych
tak p o ls k i  w łasnego nakładu, jak Ifeu iousk ie  
* nąjjnerwssych fabryk, najtaniej i > ‘nljw ięk- 

szym wyborze (2984-.4-15) 
... W  K S IĘ G A R N I  K A T O L IC K IE J ,  /  
ara Władysława Miłkowskiego w Krakowie

W TOW ARZYSTW IE MUZYCZNEM
, ™ a *“ OMwa z „Nocy św. Wal-1 
purgi“ w piątek dnia 23 b. m. o 

| godzinie 6ej wieezóp. (3078)

€ZA3 t  Piątku 22 G r u d n ia  i lg f ,

Wacław Głowacki
Rok wydawnictwa pięćdziesiąty drugi.

Dr Jan Jakubowski
J U B I L E R

Iw Krakouie, róg Rynku i ulicy Brackiej A

W y s z e d ł
JÓZEFA CZECHA

poleca swój

em erytow any lekarz  
pow iatow y,

zmarł w T arnow ie  dnia l3go 
grudnia b. r. o godz. 4ej zrana.

(3079)

SKŁAD TOWARÓW 
ZŁOTYCH, SREBRNYCH

KALENDARZ KRAKOWSKI
i  r ó ż s i y c h  k o s z t o w n o ś c i

po cenach umiarko m ny h

OBWIESZCZENIE.
Prxyjmuje w szelkie zamówie­

nia, zamiany i reparacje.

L. 16872. (3058-1-3)

; • k. Ministerstwo rolnictwa po­
daje niniejszem do wiadomości, źe 
w ozks/:, rzyszłorocznego peryodu 
st?no’.< :; (1883), stanowić będą
w ieyj dm rządowym zakładzie 
stadników w Drohowyźu dwa ogiery 
pełnej krwi, a to :
A j dwunastoletni ogier gniady „Gra- 

meocck" po Buccauner od Gra 
me Pullet po Chanticleer;

t e "  Skład ten zaopatrzony także w wyroby 
z chińskiego s.ebra w najlepszym gatunku. 

(3077-1-3)

n a  r o k  1 8 8 3
m 4-to, str. 258. — Cena egzemplarza oprawnego w tekturkę 5 0  cut. 

z przesyłką pocztową 60  ct. Biorącym większą ilość odstępuje się rabat.
Również wyszedł

KALENDARZ ŚCIENNY,
na rok 1883

drukiem trzechkolorowym. — Cena 23 ct.
Główny skład powyższych Kalendarzy w Drukarni „Czasu

”  W .  R O T H f f i  ■
w Krakowie, ul. Sławkowska 13,

poleca własnego wyrobu: 
świece z prawdziwego pszczelnego 
wosku, gładkie i ozdobne stoczki, 
pierniki doborowe n. p. prze­
kładane, placki czokoladowe i t. p., 

jjj m iodownik, a przy nadchodzą- 
gj cych świętach różne drobne pierni- 
gj czki ozdobne pianką cukrową, sto- 
G sowne na drzewka — i miód 
G praśny w najlepszym gatunku,
RA . i2997-5-5) fi
<5asasasasa5a5H5asszz5Z5Esa5E5aszs^'

v i i r i m i K i . k  a

poszukuje miejsca do początków języka polskie­
go, trancuzkiego, niemieckiego, fortepianu i ro ­
bót ręcznych. Wiadomość w Rynku, Nr. 11  u p. 
-Frankowej, pod literami C . » .  (3062-2-3)

rozpoczyna z dnism 1 s t y c z n i a  18S3 r 
drugi kurs lekcy] tańców salo 
nowych, solowych, oraz gim nastyki 
salonowej — i udziela takowych w domach 
prywatnych, pensyonatach, oraz u siebie 
w domu Wgo Dra Domańskiego pod L 9 
przy ulicy S z c z e p a ń s k i e j  cal .  piętrze.

(3057-1-3)

o gło szen ia
w s z y s t k i c h  d z i e n n i k ó w  

po  cenach redakcyjnych  
pr zyj mują

r a j c h i y i a n  i f r e n d l e r
w  W arszawie, Senatorska Kr. o j

2530-20-24Emilia Morys Pion I
■ K S A  G W I A Z D K Ę .

Dzieło in 4- to ,  na welinowym papierze, ozdobione S t n k i l k l l -  3 | | l f  - ■ .
d z i e s i ę c i u  pięknymi drzeworytami i kilku mapami, pod tyt.: gj| f f l l l c t  W f 3 S B F 8 l( I @

„i?li8s,ye K a to lick ie **
 a - i   i

B) sześcioletni ogier gniady „Lo- |Do wynajęcia dwa pokoje,
z których jeden frontowy, na I. piętrze, 
przy ulicy P o d w a l e  pod Nr. 13.- W ia ­
domość u stróża. (3076-1 3)

hengrin“ po Justice to Kisber| 
od Diwidende.

Taksa stanowienia wynosi:
a )  co do ,,Gramecocka“

b )

od klaczy pełnej krwi 100 złr., 
od kia ;zy pół krwi 50 z łr.; 
co do „Lohengrina" 
od klaczy pełnej krwi 50 złr., 
od klaczy pół krwi 25 złr.

Wolne od tej opłaty są klacze peł­
nej krwi po ojcu w kraju chowanym 
lub od takiejźe matki, jeżeli klacze 
te są w posiadaniu obywatela au- 
stryackiego i w biegu o nagrodę 
rządową lub na innych kursach ku 
podniesieniu chowu koni w Austro- 
Węgrzeeh, albo same pierwszą otrzy­
mały nagrodę, albo wykazać się mo­
gą produktem, któryby takie odniósł 
zwycięstwa.

Na żądanie właściciela klaczy, 
wolną jest miana ogiera za ewen­
tualną dopłatą różnicy pomiędzy da- 
wniejszą niższą, a późniejszą wyż­
szą, taksą od nowo obranego ogiera.

Zgłoszenia klaczy do stanowienia 
tymi ogierami, mają być wniesione 
najdalej do d. 31 stycznia 1883 r. 
w rządowym zakładzie stadników 
w Drohowyźu.

Później wniesione zgłoszenia tyl­
ko o tyle mogłyby być uwzględnio­
ne, o ile liczba przeznaczonych dla 
każdego ogiera klaczy, nie byłaby 
pokrytą zgłoszeniami w czasie wnie- 
sionemi.

Pomiędzy zgłoszonemi klaczami, 
dacze krajowe mają pierwszeństwo 

przed zagranicznemi, klacze pełnej 
krwi przed klaczami półkrwi.

Zgłoszenia co do klaczy półkrwi 
uwzględnione więc będą tylko o tyle, 
o ile co do ogiera dotyczącego nie- 
zgłoszono już tyle klaczy krwi peł­
nej, ile tenże wogóle ma stanowić.

Na żądąnie właścicieli klaczy, kla­
cze ich mogą być umieszczone w staj­
niach rządowego zakładu stadników, 
zą złożeniem podstajennego po 5 złr. 
od klaczy za cały czas umieszczenia.

Na źąiei-iie właścicieli klaczy i na 
ich koszt niebezpieczeństwo, do 
starozy rządowy zakład stadników, 
owsa, siana i słomy, tudzież ludzi 
do obsługi dla klaczy, jeźel.by wła 
ś ci ciel tychże nie wolał sam o to 
się postarać. |

Odnowie życzenie co do stajni, 
fit rażu i ludzi do obsługi, objawić 
należy zaraz przy zgłoszeniu.

Gdyby właściciel klaczy do ich 
obsługi swoich ludzi ustanowił, lu­
dzie ci znajdą bezpłatne umieszcze­
nie w lokainościach zakładu. a za 
opłatą mogą brać udział w menaźu 
żołnierzy. W takim razie jednak pod­
dać się muszą istniejącemu w zakła­
dce porządkowi domowemu i sta­
jennemu i rozkazom komendanta.

/^2'J2SBEaSHSH5a5H5H5HSHirHSi5HS3Si!SH5><.

ZABAWKI

|g  obejmujące opisy historyczne, etnologiczne i geograficzne ludów 
G 1 krajów mało znanych, a zarazem sprawozdania poszczególne 
r“ missyonarzy szerzących wiarę chrześciańską wśród pogan i dzi­

kich, jest do nabycia w Administracyi „Missyj Katolickich11 przy 
ulicy Kopernika Nr. 26 i we wszystkich księgarniach.

Cena egzem plarza zbroszurow anego 4  z lr ., p iękn ie  oprawneao  
w płó tn o  angielskie ze zło tym i odciskam i 5 z łr ., takoż opraw ne  

ze złoconym  brzegiem  5  z łr . 6 0  c.

poręczone jako  naturalny czysty towar własnego 
chowu rozsyłam: (2971-5-50)

wino wyskokowe (słodkie) po . . .  złr. 4 - _
„ czerwone lub białe, Ausstieh . . „ 2-80

...» . * » » na wety . . 2-20
śliwowicę ( s ta rą ) ........................................  3 .5 9
baryłkę na próbę zawierającą 4  litry, w raz z ba- 

ryłk§ opłatnie do każdej stacyi pocztowej.

I E d .  R I t t i n g e r ,  właściciel wmnic 
w W e r s c h e t z  (w poł. Węgrzech).

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT
Z dniem 1 styczn a 1883 r., wychodzić będzi 

co środę w Bytomiu (Beuthen O. S.) czasopism 
polityczne pod tytułem :

„Goniec GÓrnoszląski.“
Silna wiara ludu rozumiejącego „czego nam p0

frzeba" wiele zdziałać może, dlatego w tym duch’
' iletido Was Bracia się odzywam, jako tyloletni pra 

cownik na tej niwie, a  na tak  ważnym i Q 
puszczonym posterunku. Cena kwartału 
na pocztach wynosi jednę markę. f2999-2-3

Stanisław Przyniczyński.

h a r m o m i i m
pięcio-oktawowe, je s t do sprzedania w składzh 
fortepianów B. Bakryelskiej w Krakowi 
p la c  S z c z e p a ń s k i ,  Nr. 9. (3063-2 3

2 0  sztuk pięknych I - rocznych
c i e l ą t

nabyć można w dobrach Z a s s ó  ̂
pod C z a r n ą .  (3070-2-4

Bla Paryża i Lonćynn kupujemy pra. 
wdzitte perły, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points). Ctuttentag- &  Co, 
w Wrocławiu, Riemerzeile 9. ' (2833-12-

f l

Mnych

nięi
dmi

h
n®

dr. 1

Mme Lenar Doury
a l'honneur d’informer les dames de sa 
clientelle, qu’elle a transfierć le 19 courant 
ses modes de Paris, de la rue Grodzka 
l la rue Wiślna, No 9, au 2eme.

Avaut le jour de l’an, il y aura, chei 
elle, une exposition de nouveaux cha 
peaux, de robes, de fichus en chenille el 
d’autres objets de fantaisie, le tout nouvei 
lement arrive de Paris. (3074-2-3J

K 
G
G ”” ” ™ ■■ ■ ■ Sł
G P odp isan y  han del oprócz jn 
G licznego w yboru  zabaw ek za- S 
G stosowanych d la  różnego wie- 
G k u , po sia d a  bogatą kolek- ni 
G eyą Lalek tv ubraniach  sa- rfl 
bj łonowych i  kostium owych od  S 

1 do 20  z łr. — G R Y  najnow- H 
sze to w a rzysk ie , przedm io ty  g 
poruszan e za  pom ocą m edia- G 
nizm u, G R Y  czarodziejskie i 
wiele innych. (2922 6  6 ) uj

F. Bruno Hahn gj
Kraków, ul. Grodzka lITr. S .  JS
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„MISSYE K A T O L I C K I E “
pismo illustrowane miesięczne,

wychodzić będzie w roku przyszłym 1883 w tych samych rozmia­
rach i po tej samej cenie, jak w roku bieżącym; mianowicie obej­
mować będzie każdomiesięcznie od 3—4 arkuszy druku i z przesyłką 
pocztową kosztuje rocznie 4 złr. (2955-3-3)

^SHSHsasasasgsgrarasEsasEsasasagHsasasasaggsasgKsasasHsggasasMasasasBsasas;

n a j t a ń s z e  p i s m a  l u d o w e  
i » C H A T A m i  „ N O W I N Y

m  p 
9»

Uprai
pisanie
dawnej

pierwi
tiącu.

Psem
poczta

Cena
kaidegc

P i

Czyti
„Try

Nakładem Maurycego Orgelbranda w Warszawie
naprzeciw  posągu  K opernika — filia  p r z y  u licy  Senatorskiej N r. 2 2

wyszła:

SAdlEHICA
KUCHNIA WZOROWI

(Rocznik czternasty) 
wychodzić będą w roku 1883, jak dotąd, co czwartek na przemian

. w drukarni Ludowej we Lwowie.
Zawierać będą: żywoty bwiątyeh i znakomitych ludzi, opisy podróży, wiadomość*

\z historyi polskiej, powiastki, wiersze, wiadomości naukowe, o sprawach krajowych, , - 
jo gospodarstwie, rady lekarskie, wyjaśnienia rozporządzeń i wiadomości polityczni m.ekon 

wreszcie drobne wiadomości, zagadki, szarady.
Całoroczni prenumeraterowie obu tych pism otrzymują bezpłatnie

K a l e n d a r z  „ C h a t y
Cena pi enimeraty „Chaty“ i nNowinu (raiem) wynosi : 

w państwie austryackiem 2 złr. 50 ct. z przesyłką p.cztową
niemieckie m 3 » 50 „ (6 marek) „ n „

R o c z n i k i  w tomach broszurowanych z lat ubiegłych posiada Rjdakcya w za­
pasę i rozsyła takowe zamawiającym ia  złożeniem 80 ct. od tomu.— J.etło naitań^z 
pismo luGOwe. O.rzymuje bowiem czytelnik rocznie dwa tomy p i 26 arkuuy druki 

'i talenda!V- (3053 2-8

przy ulicy Szpitalnej, jest pod korzystnemi 
warunkami zaraz do sprzedania. Zgłosze­
nia przyjmuje handel kolonialny F. Dem­
bińskiego, ulica F l o r y a ń a k a  Nr. 38

(2957-6-6)

PRZEPISY PRAKTYCZNE

wiązań' 
Kaczko 

Diło  
Włodzii 
kręgu i

Cesa 
fiuansó’ 
Franc  
samem 
lerski c 
nia stoj

Tord-Boyaux
niszczący szczury,my­
szy, krety i t. d. Uzna­
nie honor, na W ysta­
wie Pow. 1878. W P a­
ryżu pp Guerard & Cie 
rue deTElysóe des B e­
aux Arts, 15.—W  Kra- 
kowie w aptekach pp. 

J. Trauczynskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego. 
(2858-4-26)

p rzy rządzan ia  w szelk ich  po traw  w ykw in tnych  i skrom nych mię­
dzy niemi w iele now ych ; różnych  m ięsiw , w ędlin, chleba,’ ciast 
zw yk łych  i w ielkanocnych , lukrów,  soków , konfitur, konserw  

lodów, g a la re t, krem ów / sorbetu  i ponczu,
poprzedzone

układem obiadów na w szy stk ie  dni ro k u , śn iadań  i w ieczerzy  
ubraniem  stołów , doborem napojów pokarmom odpow iednich ? 

i w ielu praktycznem i w skazów kam i.
U ł o ż y ł a  d o ś w i a d c z o n a  g o s p o d y n i .

Cena rs. I. W oprawie kartonowanej, grzbiet z płótna angiel. rs. I k 25 I 
za przesyłkę pocztą dopłaca się 20 kop.

Doroczna wyprzedał
W S Z E L K IC H  T O W A R Ó W  G A L A N T E R Y JN Y C H

z opuszczeniem  3 5 ° | „  
dzis się  rozpoczyna i t rwać  będzie do końca g ru d n ia

w  M ag azy n ie

F. IZIJK IEW IC ZA
w Krakowie, Rynek, lin ia  A—B. (2817-9 10)

I M S

Pierwszy i n a jlep szy  oryginalny 
w yrób c . k . uprzyw.

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 2912-17-)

Ii. I* eIm rtli,
o. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W IE D N IU ,
VII., Kaiserstrasse 71.

lllustr. cenniki darmo i opłatnie

Życie i zdrowie nasze w znacznej czyści od pokarmów, a często w zupełności 
od nich zawisło. Prawd tych dowodzić niema p.trzeby. Ale czem i jak sie karmić nie 
każdemu dano wiedzieć. U nas do wychowania domowego rzadko wchodzi nauka’ ku-oharcłwo o alnm . . .  ftU

Woda

pfaH. HEIL.ELISAmm

Pastylki te lepsze od wszelkich podobnyi h wv 
lobów nie mają w sobie ż a d n y c h  s z k o d l i -  
w y c h  p n y m i e s z k ó w !  a  n a j w i ę h s z a m  
s k u t k i e m  u ż y w a n e  są w chorobach części 
dolnych ciała, febrze peryodycznej, chorobach‘or- 
ganów piersiowych, skórnych, oczów, mózgu i ls: 
słabościach dzitci i kobiet; lekko przeczyszczając 
odsw ezają krew ; żadne lekarstwo nie jest odpo­
wiedniejszym, a przy tem zupełnie niesz koaliwym 
celem usunięcia J

charstwa, a sługi 
nasze, jakie są, 
wszystkim wiado­
mo. W pomoc tym 
niedostatkom przy­
chodzą książki ku­
charskie mniej lub 
więcej praktyczne. 
Wydana obecnie : 
Kuchnia wzo 
rowa odznacza 
się nit tylko wska­
zówką dyspozycyi 
(jednej z najtrud­
niejszych łamigłó­
wek gospodyń) o 
biadów, śniadań i 
i olscy/ lecz »po- 

I lobam i w  y» 
próbow ane*  
ni i przyrzą­
dzania wszy* 
stkiego, co w 
obręb kuchni 
w.hodzi. Do w el

kich zalet K.n 
chni wzoro­
wej^ należy ja ­
sność i zwię­
z łość  w wykła­
dzie, oraz, gdzie 
potrzeba wymaga, 
proporeya do 
il ści | osóD. —  W 
Kuchni wzo­
rowej przyjęto 
za j zasadę jedną i 
tę samą po­
trawę podawać 
w sposobach 
najwięcej do 
smaku nasze­
go zastosowanych, 
nie zamącając wy­
boru i niepożyto­
cznego błądzenia, 
często kosztownego 
O szczędność  
bez uszczerbku do­
broci i smaku mia

I Pudry do
Dra PIERRE

Zębów
Z F A K U L T E T U  M E D Y C Z N E G O  W  P A R Y Ż U  

8, n a  P la c u  Opery w  P aryżu .
Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

I MEDAL ZASŁUGI przyznany P o k f o r a w l  P I E R R l  na 
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana tym środkom

toaletowym do zębów.

ci pam 
podatki 

Szczi 
wewnęl 
jącyeh 
isya nai 
hr. Ry 
tach dr 
sya dc 
swoje i 
członkc 
pracacł 
Izby w 
syi i k 

Dziei 
z rząde 
go w
prawd i
ministi

Now

2443 6 )

Z upeJnic n iep rzem a k a ln e
płaszcze deszczowe z kapturami

prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych materyj pakłakowych
w różnych kolorach. (3041-28 30)

Lekki płassez podróżny z kapturem ...............................................  złr 7 c

cz naleźytości za stanowienie 
podstajennego, należy się od każ-

iąi kinezy po 5 złr. dla personalu 
uajcniu kładu.

Wejskow} weterynarz zakładu do­
zorować będzie bezpłatnie * obsługę 
i pielęgnowanie klaczy, szczególnie 
przy oźrebieniu i stanowieniu i zaj­
mie się również bezpłatnie ich lecze­
niem w razie choroby.

Wszelkich innych wyjaśnień u- 
dzieli na żądanie rządowy zakład 
stadników w Drohowyźu.

Z s. Ir. iinisterstwa rolnictwa.
Wiedeń, dnia 3° listopada 1882 r

Osoiookami Drukarni „Gsara.*

zatkań
niezawodne źródło prawie wszystkich chorób Z no- 

,w odu ocukr/.enia, pigułki te nawet dzieci chetnie 
zazywają. Pudełko zawierające 15 piau- 
łek kosztuje 13 cnt., zwój zawierający 8 pude­
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr 
Pigułki te  odznaczone są świadectwem radćv 
dworu profesora Pithy. 3
O strzeżen ie ! Każd® Pude}ko, na któr e m  m e  m a  m0 J - ej  f i

„ A p o t l i e k e  / . i n n  l i e i l i g e n  L e o p o l d  •»
a odwrotnie mojego znaku ochronnego, j e s t  
f a ł s z o w a n e ,  ostrzegam zetem publiczność przed 
zakupnem. (2596 5-10)

y *  T rzeba dobrze uwa- 
aby nie otrzy- 

jU A & tjt+ n l/ać  kiepskiego nieu- g nawej
szkodliwego wyrobu,

no wszędzfe na uwadze. Nt.dt > książka niniejsza mieśń w sob e (jak tytuł wvmitnif) 
w s z e l k i e  s p o s o b y  p i e c z e n i a  c i a s t  domowych i przyrządzania konfitur 
przez co u uwa potrzebę oddaelnych książek, przedmiotom tym tośw ęconych S ł o -  
w e m , K u c h n ia  w z o r o w a  godną jest znajdować się w lażdyrn domu, nawet

nT r j <l0v,śwladcz0nych Som dyń;  znajdą tam dla siebie wiela nowych dobrych i pożytecznych rzeczy. (3036-1-3)

10
12

50

16 do 30
10 do 30 
20 do 20 
10 do 20

J. IHNATOWICZ.
* * * * * *

^  we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice 16
4$ POLECA

ode lwowska w ? S | r° t 8ię PrzWemn7 m- długotrwałym zapachem
i i - e  .  . i  „ , obszerne zastosowanie w damskiei toalecie   fl1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent. J n

, n » Iub myśliwski......................... ’ ’
Mężyków lub zarzutka...............................................
Ciepły mężykow dobrze podszyty  ..........................
Styryjski Sacco, jubka p&kłakowa ..........................................
Kompletne ubranie męzkie  ...............................
P a l t o t  d a m s k i  modny

W ” N ie p r z e m a k a ln e  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e  — -
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci......................................................   2 c> ^  5

n a iśw i2 z io e g S u n̂ ofiw S ÓW fabryczny.chK i chłopskich, materye pakłakowe wedle
zaliczite naftatóei na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach zazaliczką jaa najtaniej slctad f ahryczny m hnJa
 ________ J a n a  ® “ M zberg-a w G r a c u  (w Styryi ) .

Zwraca się uwagę.
ma- 

flakon

W  O d ©  k o l o ń s k f l  Pr?ednią, — flakon 25 cent., 50 cent. 
^  najprzedniejszą (potrójną), — flakon ■m m  «  — J r ------------- J —  u» ł Łu i i  ć ł u c . ,  i

I  6 f f n H I ¥  ZÓr angielski?h 1 francuskich sporządzone,

1 złr.
40 c., 80 o., złr. L50.

jaśminowa,

, należy więc żądać wy-
oboT podpfsem 8 p,9Ułe,C Elźbiety z wyrażonym

G ł ó w n y  s l i ł a d  w  W i e d n i u :  Apteka 
„ z u m  l i i .  L e o p o l d ^  F. NEUSTEIN, I., Ecke 

a n k e n - n  S p i e g e l g a s s e .
Skład w KRAKOWIE u pp. apt. W. Eedyka, 

H. Markiewicza i J. Sobierajskiego.

i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
W ode lewando wa * ,lewandof « ambrową do skrupiania sukien i odświeża- 
A  ,  V , ,  . 4  ma powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1 -2 0 .
Ocet toaletowy ^ ^ - ‘tok̂ so’ w damskb/
Ocet salonowy do kadzenia, — fl. 50 cent. 1943-73-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym.

b r w J T 1?6*11”011 moioh doniesien>ach w „Czasie®, Nr. 268 z d. 23 hstopada 
tm^ Wag§ Szano,wnych moich komitentów na cofającą się tenden-

walorów d S T d ?  °is“  zrBkal°. ponie-tó dziś P m w .io , cz^ó

zn.cẑ ‘t J ! Ą “t;kr'itCe ”“<,eidZi6 kMj b*'iaie
Polecam zatem moje usługi do wykonania odnośnych operaevi i wvkonvwam

r g y k u zp 2 S Ma w bardzo p*zy8t« sposób- Koresp ° 4 Z S
S. 1NBICIDBS (3016)

protok. firma w Wiedniu, I , Hohenstaufengasse N r/ó , założona w roku 1863

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiei- 
scowych prospekt na Tygodnik satyryczno-humorystyczny illu- 

strowany pod ty t.: „ R ó ż o w e  D om ino® ® .

Odpowiedzialny rządca Drukam i J ó s tf  Łako tim H ,

Lat 
oblaw< 
wiekie 
któreg 
ca do 
nia. Z: 
od dw 
pochw 
stał z: 
rozpuś 
mieszfe 
skoszo 
ziemi, 
rach;

su;
zdami. 
coby s 
ogólnie 
stkich 
szepną 
fekt m 
patrole 
i za k 
jak z: 
w dzit 
mignia 
łami z 
bliżyli. 
steryac 
lowani 
konie i 
dzona i

dzony
ponad
chodź
Wymy
Jedny

g a n y
czerw


